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(k . s.) Stoimy po stronie monarchii au strra - 
cko-węgierskiej nie tylko jako lojalni tego 
państw a obywatele, ale także jako naród pol­
ski, k tó ry  ze zwycięstwem oręża austryaekie- 
go łączy nadzieję odzyskania możności swo­
bodnego rozwoju. To pierwszy p u rk t stały, od 
którego w dzisiejszych warunkach rozpoczy­
nać się musi wszelkie polskie myślenie poli­
tyczne. To jest przesłanka pierwsza, z której 
jedynie można snuć pozytywne wnioski.

Drogą tych wniosków potrzeba postępować 
ostrożnie Podążającej nią myśli grożą skale 
dwa wielkie niebezpieczeństwa; uprzedzenie 
wypadków  i rozpatrywanie pragnień jako do­
konanych faktów. Aczkolwiek wszystko, co w 
duszy polskiej jest dobrego i żywego, rwie się 
aaprzód, jakkolw iek myśl niespokojna zabiega 
daleko w przyszłość, uderzając, jak  ptak spło­
szony o ścianę, o tajem niczą zasłonę przy­
szłości, musimy wytężyć wszystkie siły doj­
rzałych i męskich rozumów, aby myśl nasza nie 
straciła realnego podłoża niewątpliwych i na­
leżycie rozumianych faktów, aby nie zbłąka­
ła się w przestworzach fantazyi.

W  tej chwili podłoże tych faktów  realnych 
jest niezmiernie szczupłe. Odpowiedzi na naj­
ważniejsze pytanie bytu, k tóre postawiły sobie 
najpotężniejsze narody świata, nie wyszły jesz­
cze z trybunału boga wojny, k tó ry  sam jeden 
może je dzisiaj sformułować. Byłoby próżną 
stratą  czasu chcieć podpatrzeć tę  tajemniczą 
robotę jeszcze przed jej ukończeniem.

Pozostaje więc tylko przekonanie, że wygry - 
■̂ a konsekw encja, k tóra jest silą, że do* celu 
dochodzi ten rylko, kto raz wybrawszy pewien 
kierunek, nie zbacza zeń. ale idzie naprzód. 
Stanęliśmy przy Austryl. Z losami jej związa­
liśmy swoje losy,, Więc iść musimy z nią śmia­
ło, bez wałiań jakichkolwiek, wytrwale aż do 
końca. Wiemy, o ile o tera można coś „wie­
dzieć", przedewszystkiem jednak niezłomnie 
wierzymy, że kuniec ten będzie szczęśliwy, że 
etanie się on początkiem nowej ery w naszym 
rozwoju narodowym.

W obranym raz kierunku precz przepędziw­
szy -wątpliwości, potrzeba iść, potrzeba nieść 
ofiary j wszelki, na jak  na,s stać największy 
wysiłek. Ciężki, ten i ofiarny pochód będzie 
miał swoje etapy rozmaite, zależnie od rozwo­
ju daleko poza sferą naszej możności leżącycn 
wypadków dzieiowych. Bedą przychodziły roz­
maite momenty, wytwarzając rozmaite kombi- 
nacye j rozmaite pozorne możliwości. Tem 
wszystkiem jednak nie wolno nam się łudzić. 
Nie możemy, nie powinniśmy ani n a  krok zbo­
czyć z obranej drogi.

A. celem ostatecznym  tej drogi jest, a b y  
J a k  n a j w i ę k s z y  o b s z a r  z i e m  p o i  
s k i c h  u w o l n i o n y  z o s t a ł  z p o d  
J a r z m a  n i o s k i e w s k i e g o  i a b y  j a k  
n a j w i ę c e j  t e g o  o b s z a r u  d o s t a ł o  
s i ę  p o d  p a n o w a n i e  a u s t r y a c k i e .  
Co stanie się z tym obszarem naszej ojczyzny, 
ze szpon moskiewskich wydartym, jak  się go 
urządzi i ukształtuje, to wszystko k w esty '/d a l­
sze, kiórem i próżno byłoby zaprzątać sie już 
dzisiaj. Będzie czas o tem pomyśleć, kiedy na 
odwiecznej połskiej ziemi przestaną już uwijać 
sie hordy kozackiej dziczy.

Na razie, zanim padły wielkie i krwrawe roz- 
strżygnięcia, realna myśl polska nie może za­
biegać dalej ani gubić się w jakichkolwiek 
szczegółach nieznanej nikomu przyszłości. U- 
czynimy ws-.ystko, aby w tym  razem obranym 
kierunku posunąć się jak najdalej, resztę zaś, 
niewątpliwie ogromną resztę, pozostawmiy bie­
gowi rzeczy, tak  jak  to  uczyniły w tej chwili 
ł "zy największe i przodujące ludzkości narody. 
Co ludzkie, niechaj uczynią ludzie, co boskie, 
niechaj zrobi sam Bóg.

i t a f n i e f f m s .
i

Powiedział Bernard Shaw, że na wojnie dzi­
siejszej zwycięża nie bagnet —  ale czekolada. 
Powiedział Napoleon, że do prowadzenia woj­
ny potrzeba- pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy! 
Czekolada i pieniądze — czy zapał, entuzjazm , 
duch? I jedno i drugie. Duch ł ciało, to  jedno. 
Nasze zbiedzone, srórturowane oiało, źle odży­
wiane od półtora wieku, ćwiartowane, dręczo­
ne, sponiewierane, dźwignęło się z barłogu — 
pragnie normalnego roz woju, radosnego roz­
kwitu, pełni. Wyszli żołnierze z domów polskich 
na  pola zielone, kędy zakiełkują wkrótce czer­
wone maki Arwi.

Tysiące ochotników, wnet dziesiątki, może 
setki tysięcy podniesie się z nadwiślańskich ob­
szarów. Wicher ognisty zajmuje Polskę, niecąc 
myśli i uczucia „tęskne i radosne". Żaden dy­
plom ata europejski nie wie, kogo ta  wichura, 
jakiej nie znają dzieje, spali, i jakie rośliny w tej 
i/Topikalnej tem peraturze gwałtownych przeo­
brażeń wybuchną kwiatem  zwycięstwa. Możli­
we jest wszystko. Lecz, jakkolw iek wiele czyn­
ników nieznanych rządzi losami społeczeństw 
i ludów —  żadna myśl nie byłaby bardziej szko­
dliwa dzisiaj, niż zdanie żagli na samowolę nie­
wiadomych czynników losu.

Wola —  siła —  dz;ałanie —  oto hasła dni, 
z których każdy jest dziejowym rokiem.

Żołnierz polski wyrusza, oddając wszystko 
życie swoje. Ozemźe są m ajątek, pieniądze, 
klejnoty, am bicje, próżności —  wobec piękna 
i ogromu jego dobrowolnej ofiary? Różne cza­
sy wym agają różnych form bohaterstw a, czyli 
życia całkowitego i szczęśliwego. Dzisiaj bo­
haterem  jest żołnierz dobrowolny. Powiedział 
Mickiewicz, że prawdziwym chrześcijaninem 
był żołnierz Napoleona, k tó ry  modlił się modli­
tw ą kró tką: cel, pal!

Obowiązkiem naszym, szczęściem naszem 
winno być staranie ciągle, aby polskiego żoł­
nierza modlitwa była żarliwa i skuteczna.

Staraniem naszem winno być, aby żołnierz 
polski nie drżał z chłodu w noc zimną, żeby 
czujności jego nio osłabiał wilgotny dreszcz w 
pluchę, żeby trafności oka jego nie mglił głód, 
żeby entuzyazmu 1 zapału nie musiał tracić na 
przezwyciężanie m ąk fizycznych, k tóre można 
usunąć.

On oddał życie Ju tro  _możO .zgasnąć, jak  
świeca na wietrze. Czyżby wam żal było wy­
gód?

Oto maszerował w ciągu doby —  a na po­
stoju brak jadła. Czyż go nie nakarmicie?

Oto w krwawej szarpaninie z pogodą i wro­
giem rozleciał się smy jego mundur. Nie dacież 
mu nowego odzienia?

Patrzcie! Po nieopisanym trudzie w alk’ sła­
nia się z wyczerpania syn wasz, brat, kuzyn, 
krewmy, Polak —  nie zwolicież mu wiasnej po­
duszki ?

Nie! Choćby gorycz zdradliwa próbowania po­
dejrzewać —  nie wierzymy jej.

W iem}, że wnika coraz głębiej w serca na­
sze błogosławione szaleństwo czasu, ze myśli 
wciąż coraz usilniej godzą w jeder. cel. że ginie 
w na? nieszczęsna pycha, drobna ambieya, pie- 
niactwo, zawiść, sobkowstwo — robactwm cza­
sów- riem raw yrh i drobnych. Czas domaga się 
czynów-, myśli i ludzi wifdkich. Wielkość ogar­
nia nas wszystkich, wielkość jest powietrzem, 
którem  oddychamy, z godziny na godzinę ui a- 
sta w nas i dojrzewa siła.

Biada, gdybyśmy się teraz okazali niedołę­
żnymi.

Będzie więc nasymony polski żołn;nrz, nie za­
płacze ognisty młodzieniec w kr-wawym boju 
na bezserdeezność swych rodaków.

W szystko, co nam nie jest niezbędne do ży­
cia- m ajątki, oszczędność, klejnoty — wszyst­
ko to oddać trzeba żołnierzowi!

Ostatni grosz polskiemu żołnierzowi — dzie­
sięciokrotnie wróci się kiedyś ta  ofiarność.

Z. K.

I M p a r e l e  R o s y a n ;
% nad rjF&nf.cy Galicy! północno-wsebodniej.

(Telegram  c. k . Biura k orespondencyjnego.)
vKomn nikat Namiestnictwa). *

Lwów, 15 sierpnia.
Wszelkie dotychczasc o usiłowania Rosyan w targnięcia na nasze terytoryum  odparto z 

pow odzeniem , mianowicie pod Podwołoczyskami, Załoźcami, Brodami i Sokalem, lid a io  się 
zabrać do n iew oli w ielu jeń ców . W czoraj przyprowadzono do Lwow-a  kapitana Lv rosyjskie­
go pułku huzarów z Kijowa i 10 nieprzyjacielskich huzarów i dragonów. Drugi transport jest- 
zapowiedziany. Przywieziono także rozmaito zdobyte przedmioty, jako to karabiny, szable i 
wiele lanc.

Odpowiedź na gwałty rosyjskie.
(£, " (Telegr. c. k. Biura Koresp.)

Wiedeń, 15 sierpnia.
Za pośrednictwem tutejszej am basady am erykańskiej ministerstwo spraw zagranicznych 

otrzymało wiadomość o następującym  fakcie:
D ria  13 sierpnia t>. r. aresztowany został w Petersburgu jako jeniec wojeuny, austro- 

węgiersltl wicekonsul Hoffsinger, którego ambasador zostawił był w Petersburgu dla ochrony 
archiwum dyplomatycznego i za którego bezpieczeństwo objął wyraźnie porękę rosyjski u- 
rząd spraw  zagranicznych Bez skutku pozostał protest am basadora amerykańskiego (który, 
jak wiadomo, objął w Rosyi opiekę nad interesam i austro-węgierskimi podczas wojny), prze­
ciwko temu jaskrawem u złamaniu praw a międzynarodowego.

Rząd c. k . widział Się spowodowuinyon n a  ten gw ałt Rosyi, k tó ry  poprzedziło już bez­
prawne aresztowanie mwednika kancelaryjnego am basady austryackiej, Lostera, użyć broni 
międzynarodowej represyi. Dlatego wczoraj uwięziono rosyjskiego urzędnika kancelaryjne­
go, Stołkowskicgo, w Wiedniu, którem u poruczone zostało archiwum dyplomatyczne tu tej­
szej ambasady, dalej uwięziono rosyjskiego księdza ambasady Jakubowskiego i bawiącego 
obecnie w Budapeszcie byłego konsula rosyjskiego w Seraje wie, Ingelstroema.

z a M e g i  j s k l e .
( T e l e g r .  „N. R e f .“) „

Kolonia, 15 sierpnia.
„Kolnische Zeitimg" donosi z Sofii:
Rosya żądała jiai&mzy^le, ażeby Bułgarya 

szła wspólnie z Serbią. Rząd bułgarski odmówił 
ze względu na ogłoszoną już neutralność i o 
kroku Rosyi zawiadumił moca-sfwa.

Osoby, niezdolne do pracy, lub dla których 
pracy nie znaleziono, mogą być odesłane do 
pewnej gminy tylko w takiej liczbie, ażeby ona 
nie przenosiła 20% miejscowej ludności. Wo- 
góle liczba takich osób w pewnej gminie może 
wynosić bezwzględnie co najwyżej 2.000. Co 
do kw ater i żywienia tych osób obowiązują 
przepisy ustawy z dnia 20 grudnia 1912 r. o 
świadczeniach wojenn;, ch z tą  zmianą, że wy­
miar żywności i odszkodowania za nią określi 
osobne rozporządzenie.

Is to bez uzasadnionego powodu nie chce roz­
począć, lub dalej prowadzić przydzielonej mu 
roboty, ulega karze aresztu aż do 1 miesiąca, 
o ile nie znajduje zastosowania ustaw a z dnia 
24 m aja 1885 r. Takiej samej karze, obok któ­
rej może być oznaczona grzywna aż do 2.000 
koron, ulega pracodawca, k tó iy  nie chce przy­
jąć do roboty osoby, wyznaczonej mu na mocy 
niniejszego rozporządzenia.

,/jjoini straeicf a Korpus

OaeUarae pi!S$at!zfflla eol y.
(Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń, 15 sierpnia.
P rasa u ite jsm  podnosi, że kola powołane n‘o 

zostały wcale zaskoczone wypowiedzeniem 
w ojny ze strony- Anglii i Frano.yi.

Pomiędzy Francyą i Anglią istnieje widocz­
nie obowiązująca urnowa, której istnienie taił 
dotą/l rząd angielski przed parlamentem i na­
rodem.

Ochrona osób wydalonych 
z miojsca pobyt?!.

Dnia l i  t>. m. ogłoszone zostało rozporządze­
nie cesarskie, mające moc prawną od tegóż 
dnia, a odnoszące się do osób cywilnych, któ­
re muszą przymusowo opuścić miejsce swojego 
stałego pobytu. Z rozporządzenia tego podaje­
my najważniejsze szczegóły.

Gdy- tylko — powiada § 1 — stanie sie rze­
czą możliwą, że dla celów wojennych muszą 
być usunięte osoby cywilne z pewnej miejsco­
wości. władza cywilna w porozumieniu z woj­

skową ma uskutecznić spis osób, które mają 
być wydalone. Każdy ma obowiązek oodać 
władzy wszelkie żądane inform acje tak  co do 
swojej osoby, jak  co do rodziny i domowników, 
a  dalej ma zeznać, czy na utrzymanie swoje i 
rodziny może łożyć z własnych funduszów. Je ­
żeli tak nie jest, władza ma stwierdzić, do ja­
kiej pracy zdolne są osoby, ulegające wydale­
niu. Zarazem wńadza może spisać zapasy żyw 
ności, kt.óremi rozporządzają rodziny, ulegające 
wydaleniu,

§ 2 postanawia, że osoby wydalone m ają o- 
trzym ać pracę przedewszystkiem za pomocą 
biur pośrednictwa pracy-. W szystkie otwarte 
pola pracy musza być publicznie ogłoszone. W 
tydzień po tem ogłoszeniu —  iak postanaw ia 
§ 3 —  wiadze mają stwierdzić, gdzie osoby, nie 
m sjące własnych funduszów na utrzymanie, 
mogłyby znaleźć przy jęcie, puczem w porozu­
mieniu z władzą miejsca pracy może nastąpić 
zarządzenie co do rozpoczęcia roboty. Zarzą­
dzenie to jest stanowcze. O ile chodzi o posługi 
domowe, lub prace, do których potrzeba spe­
cjalnego uzdolnienia, albo zaufania ze strony 

j prac o dawcy, rozpoczęcie pracy może nastąpić 
jedynie za zgodą pracodawcy. P rzy wyznacza­
niu robót nie wolno rozdzielać małżonków, ani 
też małoletnich dzieci od rodziców,

§ 4 postanawia, że po zarządzeniu władzv 
wojskowej co do opróżnienia pewne, miejsco­
wości, osoby, ulegające wydaleniu, muszą w o- 
znaczonym terminie mieiscowość tę opuścić. 
Oznaczenie nowego miejsca pobytu, albo p ra­
cy przysługuje władzy tej miejscowości, k tó ra 
ma być opróżniona, o ile możności w porozu­
mieniu z władzą nowego miejsca pobytu.

Osoby, nie mające pryw atnych funduszów 
na utrzymanie, m ają od cfcwiii ogloszei,La wol­
nych miejsc pracy prawo do w-olnej jazdy z ro­
dziną wszystkiemi liniami koleiowem*, poczto- 
wemi i okrętoweml do nowego miejsca pobytu.

W urzędowej depeszy berlińskiego biura 
Wolffa podniesiono przeciw ludności belgijskiej 
i francuskiej oskarżenie, że z zasadzek strzela 
do żołnierzy niemieckich, i że wogóle, jak się 
zdaje, urządza u siebie wojnę t. zw. wolnych 
strzelców (franctireurs), którym  niemieckie 
wojska nio będą mogły daw ać pardonu. —• 
„Wolni strzelcy" podczas w-ojny francusko- 
niemieckiej dali powód do ostrych kontrower- 
syj między rządem niemieckim a Trancuskim. 
Mianowicie w wielu miejscowościach ludność 
francuska sama z bronią w ręku atakow-ała 
niemieckich żołnierzy jużto w starciach wręcz, 
jużto z zasadzki, jużto w pojed-r-nke, jużto 
garstkam i. Ponieważ takich uzbrojonych ludzi 
cywilnych Niemcy nie uznawali za kom batan­
tów-, postępowali z nimi -według prawa doraź­
nego, w-ediug dawnej zasady, że tylko kom ­
batan t może się domagać, by- z nim postępowa­
no według praw a wojennego.

Sporną kw estyą jednak było przytem, kogo 
należy uważać za „franctireura", a kogo za 
kom batanta. W duwniejszymn -wojnach za 
kom batantów  uważano woróle tylko członków 
wojska regularnego, ochotników zaś t-rakto- 
w-ano jako szeregi nieregularne. Jeszcze w 
wojnach napoleońskich z ochotnikami postę­
powano bardzo surowo. I tak  Nąpolen sam 
odmówił słynnym ochotnikom Liitzowa prawa 
kom batantów, ale również wodzowie walczący 
przeciw Napoleonowi wydawali zawsze suto- 
we ostrzeżenia przeciw hufcom ochotniczym. 
W nowszych czasach p rak tyka pod tym wzglę­
dem złagodniała, żądano jednak, aby korpusy 
ochotnicze, biorące udział jy wojnie, spełniły 
pewne warunki, jeżeli m ają byc uznane za 
kombatantów.

Czw-arta  konweneya haska z r. 1907 uznaie 
w-yraźnie korpusy milicyjne i ocnotnicze za 
kom batantów, jeżeli mają organizacyę -wojsku- 
■wą, k tó ra odpowiada czterem warunkom: 1) 
Muszą mieć naczelnika, k tóryby by! za pod­
władnych odpowiedzialnym; 2) nosić winni pe­
wne określone zdaleka widoczne odznaki; 3) 
nosić bioń otwarcie i 4) przy swoich przed­
sięwzięciach zachować praw a i zwyczaje wo­
jenne. Pierw-szy warunek ma zapobiedz lemu, 
żeby przypadkowo zebrane kupy ludzi bez 
karności wojskowej, skłonne do zbrodniczych 
wykroczeń, nie przywłaszczały sobie praw  ucz­
ciwych wojowników. Odznaka i otw arte no­
szenie broni ma regularne wojsko przeciwnika 
zabezpieczać przed zdradzieckiemi napadami i 
śkrytobójczemi napaściami. Zupełne umundu­
rowanie ochotników nie jest wymagane, i 
Niemcy też w r. 1870 tego nie żądali. Zda­
rzało się jednak wówczas, że „franctireurzy" 
nie nosili żadnych edznak, przejęto naw et
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Ale snadż obraz, jaki miała przed sobą, dzia­
łał na n‘ą fascynująco. Urzeczona nie poruszyła 
się, nie zdjęła wzroku z ciemnych punkcików, 
ławą posuwających się naprzód. Lubo febrycz- 
nym niepokojem opanowana, nie mogła, popro- 
stu oderwać nóg z miejsca.

A nim Węclewski podniósł znów głos, ryknę­
ły paszcze kolubryn pruskich w alei, huk ponu- 
^  rozdarł powietrze, zaerzmiaI łoskotem pio- 
rónów. Zionęły kłęby dymów i snuły się czar- 
°ym i strzępami nad okolicą.

Zaczem, jak przed Lurzą zacichlo, struchla­
ło wszystko pod obłokiem ogromnej, oddech 
Opierającej powagi. Blade osłupienie przeszio 
przez grupę artylerzystów, lecz spłoszyła je 
Wesoła nuta krakowiaka:

„Każdy Polak dobry był, dobry był, dobry był,
C r P rusaka  dobrze bił, dobrze bił, dobrze bil...“

Z dorywczą tą śpiewka silnny, pieknie zbu­

dowany parobek Kopieras, niedawno z szere­
gów pruskich uwolniony, czołgał się raźnio pod 
lawetę mosiężnej armatki. Począł „rychtować 
ją" w kierunku drogi winnogórskiej, z której, 
salwą na Siebie skierowaną dotknięci ustępo­
wali szybko do miasta ułani polscy.

Rumieniec zapału zakwitł na licach Lwusi i 
pokochała w tej chwili chwackiego parobcza- 
ka.

Na całym pasie tyralierów^ o trzysta kroków 
od pozycyi polskiej odległych, łysnęły ogniki, 
buchnęły obłoczki dymne. Odpowiedział im 
trzask, huk wszelakich polskich pukawek, a 
skoro między drzewami alei ujawniła się ar- 
tylerya, z okopów cmentarza trysnęły trzy że­
lazne kule.

Młody ochotnik z lupą przy oku stojący opo­
dal Ewusi, zawołał:

— Hurra! Spadł bombardyer, działo zdemon­
towane!...

Nikt wszakże z żołnierzy głosu jogo nie po- 
sły szał. gdyż kanonada, wzmagająca się i  każ­
dą minutą, napełniała uszy nieznosnrm zgrzy­
tem, ogień bryzgał w oczy, zalewał przestrzeń, 
szedł sznurem bliżej i bliżej. Tysiące karabinów 
grało ewistem piekielnym nad głowami Btrzel- 
Ców

Na chwilę powstrzymały atak Prusaków 
cztery działka, które, wystrzeliwszy cały swój 
zapasik kul pełnych, poczęły raźnie rzygać 
kartaczami. Wszelako z zamku, przyszedł roz­
kaz. cofać sięl Strzelcy i kosjmierzy przeto po­
śpieszyli na most, już przez prawe slrzydło  
tyralierów zagrożony. A na pozycyę artyleryj­
ska natarli fizylierzy i landwera Bomsdorfa, 
spędziwszy garstkę ułanów Lipskiego.

"Więc na cmentarzu zerwało się wszystko do 
odwrotu. Do większego dzlarka zaprzężono ko­
nie, kosynierzy porwali i pociągnęli jednofun- 
tówkh postępując za uihodzaeymi do miasta 
w aryergardzie.

Doniero w zgiełkliwem zamieszaniu, wśród 
nawoływań, jnrzyków i ogólnego rozprzężenia 
Beknęła się Ewunia, przypomniała sobie w wo 
zacL drabiastych za wiatrakiem, o pogotowiu 
ratunkowem Skoczyła przez rozbitą niby 
tnzoua tłuszcze, przez Kosy i  strzelby I dopa­
dła na moście uchodzące fury ambulansowe z 
kilku rannymi. W uliczce zerknęła jeszcze na 
zamykające i  osłaniając odwrót a~matki.

Wtem oślepił ja straszny blask, wytrącił na 
chwile z przytomności. Ognisty księżyc, ża­
rem promieniejący, przysłonił grupę artyle­
ryjską, rozorysnął ,ic w bryły jaskrawe, Adłam

kart&czu zdarł burkę przemieszoną przez kłęb 
wierzchowca Węclewskiego, inny zwalił z sio­
dła konnowodnego.

Szalony krzyk grozy wydarł się z krtani 
dziewczyny, gdyż w spadającym przeczuła in­
stynktem jakimś optycznym E opierasa, owego 
przemiłego żołnierza, co w pierwszym momen­
cie rozprawy, gdy na dusze chvlił się mrok 
lęku, dźwignął serca, zagrzał je i natchnął zapa­
łem.

Odruchowo, jakby oślepiona ł ukrzydlona 
rzuciła się ku rannemu przez grad kul karabi­
nowych. Na nic nie bacząc, skrzjknęła kilku 
chłopów i uniosła na rękach rannego z pra­
wą nogą tuż biodrze urwaną. Pospiesznie zło­
żono go na wymoszczonym wozie jęczącego:

—  Dobjta mnie, dobijta!...
ŻaJ dojmujący odpowiadał mu w starganej 

duszy dziewczyny,
Świst kul gna! wszystkich do miasteczka i 

wnet począł się do niego wdzierać wszystkiemi 
przystępami.

Zastępy Blumena. lubo pozostawione bez dy­
rektywy. ale sukcesem pierwszego naporu za­
palone parły naprzód z mocą żj wiołowa i, jak­
by według przyjętego manu, wkradały sie w

mury- wszystkiemi trzema uliczkami od zacho­
du i północy.

Zapierały im przystęp w części grząskie za­
rośla strugi, oskrzydlające Miłosław z tej stro­
ny — zarośla, k tóre, na drugim  brzegu mro­
wiskiem domków bramowane, tworzyły wybor­
ną pozycyę obronną. Lecz niict jej nie bronił, 
a zapal niósł piechurów pułkownika Schlichtin- 
ga tran raźniej, że wszelki opór zdał się zła­
m any i — Polacy byli pobici.

Nie deść, że rozłożono ich w pozycyi zgoła 
nikczemnej, przeważnie całkiem nagiej, skąd 
:eno jednem korytem , t. j. przez most spływać 
mogli ochotnicy w m ury m iasteczka, ale co jesz­
cze gorsza, pierwszy i jedyny rozkaz, jak i o- 
debiali, brzmiał: cofać się! I  ten rozkaz 
generalski, bezmy ślny musiał jednym  zama­
chem zdemoralizować i zdemoralizował nie 
ochrzconych w ogniu ochotnikow. Ten rozkaz 
psychologa z pod ciemnej gw iazdy zgasił icb 
piękny zapał, nagrom adzony w piersiach, zalał 
zimnym Btrumieniem ogień nadzei. Nie kule 
i kartacze pruskie, ale ten  rozkaz Mierosław­
skiego uderzył obuchem w Poiaków i obalił 
ich poniekąd na duenu.

(O. <Ł n.J



wskazówki francuskich organów rządowych, 
doradzające wolnym strzelcom różne zaka zane 
podstępy. I tak nieraz ci ochotnicy wottec 
zbliżania się wojsk niemieckich zdejmowali 
swoje przepaski i chowali broń, zdarzało się 
też, że osoby prywatne zachowujące się na 
pozór zupełnie pokojowo, znienacka strzelały 
do żołnierzy. Warunek ostatni rozumie się sam 
przez się, a idzie w nim o to, żeby ochotnicy 
n. p. nie masakrowali rannych, lub nie strze­
lali do Czerwonego Krzyża.

Podczas gdy wszystkie państwa militarne 
są zgodne w kwestyi dopuszczalności woj­
skowo zorganizowanych ochotników, sporną 
jeszcze pozostaje kwestya, jak aaleiy  trakto­
wać powstania ludowe przeciw wdzierającemu 
się do kraju nieprzyjacielowi, czyli t. Łw. „le- 
vees-un-masse“. Inaczej się na to zapatrują 
w^elk^e mocarstwa, a inaczej małe państewka, 
które nie chcą się zrzec tego ostatniego nie­
jako pospolitego ruszenia Na. razie zawarto 
zor promis, który na diugiej konferencyi 
haskiej w r. 1907 sformułowano w ten sposób: 
,jJeżeli ludność kraju niezajętego przed na­
dejściem nieprzyjaciela z własnej woli chwyci 
sa broń, aby go odeprzeć, i nie ma już czasu 
soiganizować się w korpusy ochotnicze, na­
leży ją uważać za sti onę walczącą, jeżeli nosi 
broń otwarcie i leżeli zachowuje prawa i zwy­
czaje wojenne." Jeżeli jednak nieprzyjaciel 
Już kraj zajął i militarnie obsadził, wówozms 
ludności powstającej nie przysługuje już pra­
wo kombatantów.
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Królestwo Polskie 
ao teren wojenny.

i.
Oczy Europy całej zwrócone są w chwili o- 

becnej na Królestwo Polskie, które z natury 
swego geograficznego położenia jest terenem 
operacyjnym armii Austro-Węgier i Niemiec w  
toczącej się wojnie z Roeją.

Jak było do przewidzenia, Rosya, zaskoczo­
na wojną w chwiT, gdy reorsranizacya jej armii 
i całego systemu operacyjnego wojennego do­
piero się rozpoczęła, musiała wyrzec się dora­
dzanego jej przez Francyę planu akt yi zaczep­
nej, a powrócić do dawnego systemu akcyi o- 
bronnej, polegającego na opróżnieniu całego le­
wego brzegu Wisły i przesunięciu linii opera­
cyjnej' na pierwszy pas fortec od Modlina do 
Dęblina. Na tej linii spodziewać się można do­
piero pierwszych starć poważnych. Nie ulega 
wątpliwości, ie  konieczność cofnięcia się na 
prawy brzeg Wisły jest straszliwym ciosem dla 
Rosyi, a pr-t/krem rozczarowaniem dla Fran­
cji,

Podstawą przy opracowywaniu planu akcyi 
wojennej każdego kraju jest jego układ wodny. 
W Królestwie tworzy go Wisła ze swemi do- 
płjwami. Najpoważniejsze znaczenie strategi­
czne posiada tu odcinek Wisły pomiędzy Mo­
dlinem a Dęblinem, oraz linia dopływu dolne­
go: Wieprz —  Tyśmienica i Bug —  Narew —  
Biebrza na północy. Poza tem linia obronna 
wodna Królestwa Polskiego wzmocniona jest 
łańcuchem fortecznym, którego ogniwami są 
twierdze: Osowiec, Łomża, Zegrze, Modlin, 
Warszawa, Dęblin, dalej Brześć Litewski, 
otwierający front drugiej linii obronne:: Bug — 
Niemen.

W  systemacie fortyfikacyjnym  Królestwa 
Polskiego, tak  jak  i w  całym systemacie for­
tyfikacyjnym  Rosyi, widoczna jest przewodnia 
myśl stworzenia dwóch linii oporu, połączonych 
z sobą siecią dróg kom unikacyjnych, zarówno 
kolejowych, jak  szosowych. Ma on wagę swą 
głównie dla celów mobilizowania i koncentro­
wania się armii rosyjskiej wewnątrz tego czwo­
roboku fortec,znego, którego fronty muszą po­
wstrzymywać napór sił r ieprzyjacielskioh, Z 
chwilą zaś gdy arm ia rosyjska wystąpi do o- 
fenzywy, powyższy system fortyfikacyjny słu­
żyć będzie za linię oparcia.

Tu pierwszorzędne znaczenie ma B r z e ś ć -  
L i t e w s k  i, panujący nad pięcioma głównem: 
kierunkam i: nad drogami łitewskiemi caŁj Ro- 
syi.

Dęblin, położony na widłach wieprzańsko- 
wiślanskieh, jest południowym wierzchołkiem 
fortecznego czworoboku na liniach W arszawa 
Dęblin i Dęblin —  Brześć-Litewski. Ze wzglę­
du na swoistą wartość strategiczną tró jkąta 
modlińskiego, trzy tw krdze, znajdujące się u 
jego wierzchołków, a  mianowicie: Warszawa, 
Modlin, i Zegrze ,tworzą również specyalną je­
dnostkę forteczną t. zw. warszawski obwód 
ufortyfikowany.

Załoga tego ufortyfikowanego trójkąta mo­
dlińskiego składa się z 80 kompanij piechoty, 
52 komnanij artyleryi wałowej, 2 kompanij sa­
perów fortecznych, 2 oddziałów telegraficznych 
i balonowych, 5 parków inżynierskich, 8 ba- 
teryi artyleryi wycieczkowej, 2 kompanij min- 
nyeh rzecznych, oraz specyatnej kompanii ba­
lonowej. T ró jkąt modliński korzysta również 
z obrony ruchomej, składającej się z 40, 47 i 48 
brygad rezerwowych pieszych.

Ogółem załoga stała całego systemu forty­
fikacyjnego Królestwa Polskiego składa się z 
131 kompanij piechoty fortecznej, na ogólną 
liczbę 216 kompanij piechoty fortecznej w  ca­
li j Rosyi, z 95 kompanij artyleryi y.rałowej, z 
5 kompanij saperów fortecznych, z 5 oddzia­
łów telegraficznych, oraz 6 oddziałów balono­
wych.

Dodać tu  należy, że fortece w Królestwie 
Połskiem przedstaw iają najnowsze konstruk- 
cye fortyfikacyjne rosyjskie, ciągle są^ odna­
wiane i przerabiane, aby mogły odpowiedzieć 
w szystkim  współczesnym wymaganiom sztuki 
wojennej.

eplietóa ©siennych. -
Wiedeń, 12 sierpnia.

Sukcesy Niemców w walkach przeciw' F ran­
cuzom przedstaw iają się podług oficyalnych 
źródeł niemieckich jako bardzo znaczne, a Biu­
ro W olffa naw et porównuje je ze zwycięstwem, 
decydującem w r. 1870 nad arm ią Mac Maho- 
na pod W orth. Jeśli te sukcesy, o których 
niema jeszcze bliższych szczegółów, się spraw­
dzą, to mogą w istocie bardzo osłabić zdolność 
Francuzów  do skutecznego oporu przeciw na­
pierającym  z niezwykłą brawurą Niemcom. 
G dyby zaś Niemcom jeszcze się powiodło a r­

Sobota, 15 Sierpnia 1914

mie francuską, pobitą pod Miluzą,\odciąć od 
Belfortu i odeprzeć az poza granicę szwajcar­
ską, mogłaby to być katastrofa dla Francy!, 
ponieważ Szwajcarzy rozbroiliby natychmiast 
tę a-mię, liczącą przeszło 50.000 ładzi.

Pomoc Anglii ała Francyi dotychczas jeszcze 
nie jest widoczną. Przypuszczają, ie  Anglia 
nie wyśle armii na ląd, chociaż nie jest to wetu­
le wykluczonem, o większej zaś akcyl floty 
angielskiej dotychczas nic nie wiemy. Słysze­
liśmy tylko, że mimo wielkiej czujności mtu- 
rynarki angielskiej, mały niemiecki narowiąc 
osobowy zdołał dostać się aż do ęjtcU  Tamizy 
i tam wyrzucić miny, że okręty niemieckie od­
strzeliwały wybrzeże algierskie i ie  zmusiły 
parowiec Cumardą „Mauretania" do umouzkl 
do B.alnax. •

Okręt „Mauretania" należy do największych 
parowców osobowych. Na podstawie umowy 
z rządem angielskim jest on jednakie tfik zdu- 
dowany, że może w czasie wojny być uzbrojo­
ny w armaty i służyć jako krążownik. „Mau­
retania" i posiada 265 m. długości, 30 m. sze­
rokości i posiada ma-zyny o sile 46.600 koni. 
Może też byc zaopatrzony w 24 armat. Z tego 
powodu okręt niemiecki „Dresden" chciał ująć 
„Mauretanię".

Prawdopodobnie najbliższe dni przyniosą 
wiadomości o większych starciach na morzu.

Jak donosi „Neue Fr. Presse" z Budapesztu, 
prezydent ministrów, hr. fisza, w klubie party I 
pracy podniósł znaczenie zwycięstwa pod Mi- 
iuzą i dodał odnośnie do sytuacyi w Serbii:

„Na południu sytuacya jest odmienna, po­
nieważ monarchia niema tutaj do czynienia z 
wielkiem mocarstwem i nie może s;ę narazić 
nawet na małą porażkę. Wybtąpienie monar­
chii musi tam mieć taki efekt, jak n. p. zja­
wienie się policja przy bójce w karczmie. Ale 
już dotychczasowe małe utarczki okazały, że 
armia ożywiona jest duchem silnej i spokojnej 
ofenzywy."

Na ulicy wielkie wumy ludności otoczyły hr. 
Tiszę i prosiły go o informacye. Hr Tisza od­
powiedział; „ B ą d ź c i e  s p o k o j n i .  Z p e  
w n o ś c i ą  z w y c i ę ż y m  y."

„Politasche Korrespondenz" podajej następu­
jące szczegóły o stauie wojennej floty an­
gielskiej na  pod stawie urzędou ych sprawozdań 
admiralicyi angielskiej.

Cbe>cJiIe posiada Anglia 166 okrętów wojen­
nych, bądź gotowych, bądź znajduiących się w 
budowie, k tó re mają ko tły  do palenia naftą. 
Z liczby tej jest 6 okrętów liniowych typu 
„yueon Elizabeth", 16 małych krążowników, 
109 kontrtorpodowców i 86 torpedowców 

Dalej ma Anglia 67 gotowy ch okrętów, k tó ­
re posiadają instalacye do opalania i ropą i wę­
glem, a  mianowicie 29 okrętów liniowych, 17 
krążowników pancernych. 20 małych krążowni­
ków  i 1 kentrtorpedowiec.

W  budowie znajduje się 12 okrętów , a to 9 
okrętów  liniowych, 1 krążownik pancerny, tu ­
dzież 2 małe -krążowniki. Te okręty  są również 
przeznaczone illa upalania i ropą i węglem.

Z angielskich doków spuszczono na wodę w 
1913 r. 8 pancerników, z tego atoli trzy na ob­
cy rachunek. Ogółem spuszczono na wodę 49 
rozmaitych okrętów wojennych, k tóre mają ra­
zem 269.200 zon pojemności i m aszyny o sile 
ogólnej 1,186.600 koni. Z tej ogólnej liczby 
zbudowano w ai senatach 8 okrętów  o pojemno­
ści 83.600 ton. W dokach pryw atnych zbudowa­
no 34 okręty o pojemności 110.640 ton dla An­
glii, zaś 7 okrętów  o pojęianośei 83.600 ton dla 
zagranicy. W r. 1912 spuszczono na wodę feT- 
ko 30 okrętów  o pojemności 196.595 ton, u - 
tego 2 okręty  dla zagranicy.

O kręty w liczbie 42, zbudowane w r. 1913 dla 
Anglii mają następujące jednostki: 4 okręty 
liniowe, 1 pancerny krążownik bojowy, 5 chro­
nionych krążowników, 26 kontrtorpećLowcOw i 
6 łodzi podwodnych. Najznaczniejsze okręty, 
k tóre w roku ubiegłym w ykonały próbne ja­
zdy, były: 4 ok rę ty  liniowe, a z tego 3 z progra­
mu budowy 1910/11, k tóre osiągnęły szjbkość 
22 węzłów, tudzież 1 z programu 1911/12, k tó ­
ry  c: iągnął więcej niż 22 węzły. Dalej 2 krą- 
żownUi bojowe z programu budowy 1909/10 
i 1910/11; jeden misi 26 węzłów szybkości, dru­
gi 29 — 4 chronione krążowniki z r. 1910 i 1911 
o szybkość1 przeszło 26 węzłów, a wreszcie 20 
kontrtorpedow ców o szybkości 29.5 do 32.9 
węzłów.

Ćwiczenia w  strzelaniu odbyły się w r. 1913 
w ten sposób, że wszystkie okręty , biorące w 
ćwiczeniach udział, pudzielono na  5 IFas.

I klasa: dreadnoughtów obejmowała 15 je­
dnostek.

II klasa: 19 pancerników.
III klasa: 13 krążowników pancernych.
IV klasa: 10 lekkich krążowników.
V klasa: 10 kontrtorpedowców.
Razem brało tj lko 67 olcręl ów udział w Ćwi­

czeniach strzelniczych w r. 1913. Je s t bardzo 
mała liczba, jeżeli się zważy, że w poprzednich 
trzech Jatach brało udział w strzelaniu 127, 
względnie 134, wzgl, 116 okrętów. IV r. 1913 
nie strzelało wcale 56 okrętów, a 20 okrętów nie 
miało normalnej liczby dział, skutkiem  tego 
nie mogło wyczerpać programu strzelania.

Juliusz Słowacki.

0  ś w i a t a  Z ie m ia  p o l s k a !
(Z „Lilii Wenedy‘.)

O! święta ziemio polska! arko ludu!
Jak zajrzeć tylko m /ślą Ł rew się lała.
W przeszłości słychać dźwięk tej harfy cudu,
Co wężom dała łzy i serce dała.
Słuchajcież wy! gdy ognie zaczną buchać, 
Jeżeli harfy jęk przyleci zdała —
Będziecież wy, jak węże stać i słuchać? 
Będziecież wy, jak morska czekać fala,
Aż ścichnie pieśń i krew oziębnie znowu 
I znów się staną w was pełznące węże?
Aż rzucą was clo mogilnego rowu,
Gdzie z zimnych jak wy serc się hańba lęże?

Już czas wam wBtać!
Ju : czas wam wstać i bić i truć oręże!

Kraków, 15 sierpnia.
Następny mime: „Nowej Reformy" z powodu dzi­

siejszego uroczystego święta N. Maryi Panny uka­
że się dzisiaj dopiero o godzinie 12 w nocy.

Gdyby w ciągu dnia nadeszły donioślejszego zna­
czenia wiadomości wojenne, zarządzimy dzibiaj 
u a d t w y c z a j n e  w y d a n i e  d z i e n n i k a ,  
które w myśl rozporządzenia cesarskiego z 11 sier­
pnia b. r. będzie Kolportowane i sprzedawane, przy- 
czem od każdego egzemplarza w y d a w n i c t w o  
o p ł a o a ć  b ę d z i e  2 Ł a l e r z e  n a  c e l e  o- 
p l e k i  w o j e n n e j .

Uroczystość sokola. Niezwykle uroczysta i 
wzruszająca ceremonia odbyła się wczoraj po po­
łudniu w 1 rakówskirn Sokole. Formowana od 
dłuższego czasu drużyna połnr „Sokoła11 jkładała 
w ręce prezesa p. Turskiego uroczyste ślubowanie 
wiemośii, posłuszeństwa i poszanowania sztanda- 
lowi ,,Sokoła".

Uroczystość odbyła siy na boisku „Sokuła". Z 
uderzeniem godziny czwartej na boisko wystąpił 
pieszo konny oddział „Sokoła11 krakowskiego, dal­
sze linie czworoboku zajęły drużyny polne Soko­
la, Skauci i fekautki. resztę miejsca wypełniła pu­
bliczność. Po chwili z gmachu „Sokoła1' wymaszo- 
rowała w pełnym rynsztunku nolowym z karabina­
mi pierwsza polna drużyna „Sokola11 krakowskie­
go. Witani eatuzyafetycznemi okrzykami, ustroje­
ni kwieciem, ustawili się dzielni nasi Sokoli w 
dwu szeregach pod dowództwem komendanta p. 
Rucińskłego.

Do drużyny podszedł z odkrytą głową prezes 
Turski i w pięknem przemówieniu wskazał druży­
nie obowiązki, jai ie zaciąga wobec sztandaru swe­
go i Sokola krakowskiego. Po przemówieniu każ­
dy z członków drużyny składał do rąk prezesa 
uściskiem ręki ślubowanie, że ideałom sokolim się 
nie sprzeniewierzy i strzedz będzie honoru gniazda 
krakowskiego.

Po ceremonii tej przed frontem drużyny stanął 
gwardyan 00. Reiormatorów 6. Janicki i w sło­
wach gorących i rzewnych zarazem przypomniał 
drużynie obowiązki względem Kościoła i Ojczy­
zny. Po przemówieniu, które wycisnęło łzy z ócz 
wielu uczestników, rozległa się komenda naczel­
nika; „Na kolana!11 j drożyna w tej pozycyi przy­
jęła z rąk kapłana-patryoty błogosławieństwo na 
swą ciężką drogę.

Długo widniał nad głowami pochylonych Soko­
łów wzniesiony krucyfiks kapłana, który trzy­
krotnie przeżegnał rum kumie pochyloną drużynę.

Następni1 cały oddział przedefilował przed pre­
zesem i naczelnikiem, budząc podziw sprawnością 
ruchów i dzielną swą wojskową postawą. Oddział 
62 ludzi wyruszył przodem pod dowództwem ko­
mendanta, a za nim pospieszyły wszystkie zebrane 
na boisku towarzyszące mu oddziały drużyn so­
kolich, skautów i skaatek. Publiczność z entu- 
zyazmem uczestniczyła w tej podniosłej uroczy­
stości i obsypała członków drużyny kwiatami.

Wyjazd „krakowskich dzieci". Wczoraj poże­
gnał uroczyście Kraków żołnierzy 13 pułku pie­
choty, zwanych popularnie „krahowskiemi dzieć­
mi11, wyruszających z Krakowa. Żołnierze w y­
jeżdżali z animuszem, udekorowani bukietami 
k.rtatów na czapkach, piersiacn i karabinach. 
Przód południem ugrupowały się oddziały pułku 
na Rjnku z pałacu pod Krzysztoforami, gdzie 
mieli cnwilowo kw ajey Publiczności,, krewny eh 
i znajomyen żołnierzy zebrała się znaczna liczba. 
Pożegnanie było niezwykle rzewne i serdeczne. 
Żołnierzy i oficerów obsypywano kwiatami. Nad 
głowami żołnierzy, stojących w szeregu, powiewa- 
ły chorągwie czamo-żółte i biało-czorwoue z wi­
zerunkami cesarza lub obrazami Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Co chwila słychać było dźwięki 
leśni: „Jeszcze Polska nio zginęła11. Publiczność 

towarzyszyła żułnierzom po drodz.e.
Na dworcu prezydyum miasta z gronom radców 

miejskich pożegnało odjeżdżających żołnierzy i 
złożyło do rąk pułkownika kwotę 1000 koron ja­
ko dar dla odjeżdżających od gminy m Krakowa. 
Przemawiali serdecznie wiceprezydenci p. W. Czar­
ski i pan Sare, na co odpowiedział komendant. 
Gdy pociąg ruszył, publiczność okrzykami, 
kapeluszami i chustkami żegnała krakowskie 
dzieci, które z okien wagonów odpowiadały na 
serdeczne pożegnanie. Żołnierze śpiewali polskie 
pieśni.

Oby wrócili prędko jako zwycięzcy!
Urodziny cesarza. Według odezwy książęco-bi- 

skupiego konsystorza odbędzie się w dniu J.8 b. 
m. o godzinie 9-tej przed południem w kościele ka­
tedralnym na W7awelu uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne z powodu rocznicy urodzin cesarza.

Narady polityczne. Dzisiaj odbędzie się w Kra­
kowie posiedzenie prezydyum Kola polskiego. J u ­
tro odbędzie się posiedzenie pełnego Koła.

O legitymacye na wyjazd. Od trzech dni pa­
nuje w gmachu tutejszej dyrckcyi policyi niezwy­
kły ruch. Setki, ludzi czeka na korytarzach, chcąc 
otrzymać legitymacye kolejowe na wyjazd z Kra­
kowa na prowincyę. -Zgłaszający się zatarasowali 
chwilowo schody i główną bramę. Obecnie usta­
wiono przed glównem wejściem do gmachu straż, 
która wpuszcza tyłko kolejno interesentów do środ­
ka. Dyrektor, p. Flatau, zarządził, by obecnie kil­
ku urzędników wystawiało legitymacye z powodu 
ogromnego natłoku stron.

W teatize miejskim zaprojektowane na przyszły 
tydzień przedstawienia ohejmą prócz „Konfedera­
tów Barskich11 i I aktu „Nocy Listopadowej11, tak­
ie Shawa rzecz p. t. „Uczeń szatana11. Próby są 
w pełnym toku pod kierankiem dyr. Pawlikow­
skiego. Cały dochód i  pierwszego przedstawienia 
przeznaczono na „Polski Skarb Wojenny11. Ceny 
będą, jak już donosiliśmy, niewysokie.

Z teatru ludowego. Premiera „Kościuszko pod 
Racławicami11 ściągnęła we czwartek nader liczną 
publiczność, która wypełniła salę do ostatniegu 
miejsca. Przez otwór w kurtynie spojrzałem na 
salę — wielka rozmaitość! Dawni i starzy bywal­
cy naszego teatru, księża, artyści sceny lwowskiej 
i poznańskiej, dużo wojskowych i w końcu sali na 
miejscach najtańszych, dziesięcionałerzowych >— 
dzieci! Bose, trochę obdarte, trochę nieumyte, ale 
rozogniune, ciekawe, niecierpliwie oczekują znaku 
na rozpoczęcie przedstawienia. Nio skupi ich rok 
szkolny na ławch, pozbawione będą przez jakiś czas 
strawy duchowej, więc teatr teraz to ich szkoła. 
Miejsce kosztuje ich tyle, ile rocznie kosztują ołów­
ki, pióra, zeszyty i atrament.

Repertuar na dwa najbliższe dni: W sobotę po 
połudmu „Gwiazda Syberyi11, wieczorem „Kościusz­
ko pod Racławicami11. W niedzielę po południu: 
„Za wolność ojczyzny11, wieczorem: „Kościuszko 
pod Racławicami11.

Maksymalna taryfa cen niektórych artykułów 
żywności w Krakowie. Magistral krakowski ogło­
sił w myśl reskiyptu namiestnictwa maksymalną 
taryfę cen niektórych niezbędnych środków ży 
wiości. W myśl tej taryfy kosztuje: 1 litr nafty 
34 hal,-1 klg. soli warzonkowej 28 hal., 1 klg. soli 
kamiennej 20 hal., 1 klg. cukru w głowie 88 hal., 
w kostce 92 hal., bułka pszenna zwyczajna 4 hal., 
bułka w mleku 4 hal.

Pobierający wyższe ceny, aniżeli taryfa ozna­
cza, karani będą .sądownie i stracą uprawnienie 
przemysłowe. Taryfa ma ważność aż do odwo­
łania.

O zdruwotność w Krakowie. Wczoraj ogłosił 
krakowski magistrat, następujące ważne ostrzeże­
nie:

Na targach, pc sklepach i kramach sprzedają o- 
becnie w wielkiej iłośoi owoce, kiszone ogórki i 
inno surowe środki spożywcze.

Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwagę na szko­
dliwość spożywania surowych, niedojrzałych, nad- 
psutych lub nieoczyszczonyeh owoców. Owoce by­
wają zanieczyszczane przez owady, przez padają­
cy na nie pył uliczny lub przez dotykanie nieczy- 
stemi rękami. Owoce należy przed spożyciem w 
stanie surowym zawsze bez wyjątku poprzednio 
obmyć i opłukać w czystej wodzie wodociągowej; 
nie należy też spożywać nadpsutych ogńrków ki­
szonych.

Publiczność powinna ze względu na zdrowi* sa­
ma zwracać uwagę na dobroć i świeżość kupowa­
nych środków spożywczych.

W razie spostrzeżenia jakichkolwiek nadużyć 
ze strony sprzedających, należy się zwrócić do ko­
misarzy targowych lub do miejskiej pracowni che­
micznej (plac WW. świętych Nr. 6, parter w po­
dwórzu).

Nieprzestrzeganie powyższych przepisów może 
szczególniej w obecnej upalnej porze narazić na 
zachorowanie.

Dodatkowy pobór popisowych w Krakowie. Ma­
gistrat tutejszy ogłasza następujące obwieszcze­
nie: Podaje się do publicznej wiadomości, że w 
myśl rozporządzenia ministerstwa obrony krajowej 
odbędzie Bię w dniu 20, 21 i 22 sierpnia b. r. po­
bór dodatkowy dla popisowych, przynależnych do 
Krakowa, którzy dotychczas powinności stawien­
nictwa wojskowego zadość nie uczynili, tudzież 
dla tych, którym poszczególne starostwa zezwoliły 
na stawiennictwo w Krakowie.

Wzywa się przeto tak tych popisowych, jak i 
owych, którzy przeznaczeni zostali do szpitala dla 
zhadama ich ułomności fizycznej, a dotychczas 
tamże eię nie jawili, aby bezzwłocznie zgłosili się 
w wydziale wojskowym Magistratu drzwi nr. 80, 
a to pod rygorem skutków w ustawie wojskowej 
przewidzianej.

Wezwania dyrekcyi szkolnych, Dyickcya (IV) 
gimnazyum realnego w Krakowie wzywa swych u- 
czniów w Krakowie i w najbliższym okręgu Kra­
kowa zamieszkałych, aDy zgJaszali się w kancela- 
ryi dyrektorskiej w godzinach od 12 do 1 codzien­
nie prócz niedziel i, świąt, celem omówienia pod­
jęcia pracy na obszarach dworskich lub też w in­
nych instytucyach, potrzebujących rąk do pracy, 
a to w myśl rozporządzenia Rady szkolnej krajo­
wej z dnia 11 sierpnia.

Uwzględniając nadzwyczajne położenie w ca­
łym ^raju, dyrekeya seminaryum nauczycie.skiego 
męskiego w Krakowie wzywa wszystkich uczniów 
zakładu, którzy nie pełnią służby wojskowej, aby 
do dnia 20 sierpnia zgłosił, się w  kancelaryi szkolnej 
ul. Kanonicza ł. 19, I p„ celem podjęcia się odpo­
wiedniej pracy, wyszukanej przez dyrekeyę

Zebrana z inieyatywy p. radcy Sołtysika konfe- 
reneya dyrektorów i nauczycieli wszystkich szkól 
średnich w Krakowie i Podgórzu w z y w a w s z y -  
s t k i c h  p r z e b y w a  ją c y c h  s t a i e  w Rra- 
kowie, a niezatrudnionych przez komendę skauto­
wą uczniów tutejszych szkół średnich, którzy prze­
kroczyli czternasty rok życia, ażeby się zgłosili w 
jak najkrótszym czasie do dyrekcyi zakładów, do 
których uczęszczali w ubiegłym roku szkolnym, 
celem porozumienia się co do rodzaju zajęć, jakieb 
winni się podjąć ze wzgfęuu na ważność i powagę 
chwili.

Zgłaszać Bię należy między 11 a 12 w południe.
Po zamknięciu całej listy zgłoszeń poprzydziela 

się uczniów do poszczególnych oddziałów, kiero­
wanych przez nauczycieli.

Kurs samarytański. I serya zapisanych do 6 
sierpnia 1914 r. Dla grupy VI o nazwiskach na 
TJ—7-Z odbędzie się wykład we wtorek, 18 b. m. 
o godzinie 10 i pół sali Muzeum przemysłowego 
ul. Smoleńska, 1. 9.

Zapisywanie do seryi III do „Samarytanina Pol 
skiego11 i „Czerwonego Krzyża11 rozpocznie się w 
poniedziałek o gadzinie 10-tej rano.

Z kolonii leczniczej w Rabce. Dzieci pozostają­
ce w kolonii leczniczej w Babce, powrócą do Kra­
kowa w' razie otwracia ruchu kolejowego w o wto­
rek 18 sierpnia pociągiem popołudniowym. Gdy­
by w oznaczonym dniu dzieci powrócić nie mo­
gły, obowiązani są rodzice o terminie powrotu in­
formować się w szpitalu św. Ludwika.

Ze statystyki miejskiej Kasy chorych w Krako­
wie. Według sprawozdania za miesiąc lipiec 1914 
r. było ubezpieczonych 19736 (mężczyzn 15491, 
kobiet 4245). Zgłosiło się do leczenia 2125 osób. 
Z tych odesłano do szpitala 105 członków. Uznano 
niezdolnymi do pracy 839 chorych, którym wy­
płacono 14.178 koron 96 hal. za 10795 dni choroby. 
Obłożnie chorych było 179.

Z liczby zgłoszonych do leczenia członków przy­
pada na choroby zakaźne 335, z czego przypada na 
gruźhcę 124, zapalenie tkanki podskórnej 61, na 
influenzę 102, na zapalenie płuc 14, na zimńlcę 13, 
na różę 5, na dur brzuszny 6, na czerwonkę 8, na 
zakażenie z ran 1. Z innych wy padków zachorowań 
przypada na choroby rozwojowe 11, weneryczne 
138, nowotwory 25, choorby krwi i przemiany ma- 
teryi 226, choroby układu nerwowego, ośrodkowe­
go i obwodowego 1.03, choroby oczne 178, choroby 
uszne 75, choroby narządu oddechania 291, cho­
roby narządu krążenia 51, choroby narządu tra­
wienia 281, choroby narządów moczowo-płciowych 
110, choroby skórne 247, choroby narządu ruchu 
12, obrażenia i uszkodzenia przy pracy 2U9. Po­
rodów prawidłowych było 14.

W lipcu otrzymali członkowie 4258 porad lekar­
skich.

Zmarło 17 członków (mężczyzn 15, kobiet 2j. 
Ze względu na przyczynę śmierci największa ilość 
zmarła na gruźlicę płuc 9, na zapalenie ucha środ­
kowego 1, na zapalenie opłucnej 2, na udar mózgu 
2. Samobójstw popebiiono 3.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj między gudziną 
S—10 rano Bkradziono p. Janowi Kowalskiemu na 
głównej poczcie nowy rower marki „Karol Adler11. 
P. Kowalski mieszka przy ul. Radziwiłłowskiej 23.

Około god z in y  p ią te j  po po łu d n iu  przy r tzym nł

żołnierz policyjny u wylotu ul. Wolskiej błąkające 
go się konia i odprowadził go do zakładu czyszczę 
nia nuasta. Tam może właściciel odebrać zbłąka 
nego konia.

Z g  św safa.
Ofiarnuść Wiedeńczyków. W dzielnicy III mia. 

sta Wiednia rozdaje od czwartku fiijna Teodoi 
Kraus codziennie 600 do 1000 kilogramów rozmai-, 
ego rodzaju mięsa rodzinom rezerwistów, którzy, 

poszli na plac boja. Rozdawnictwo odbywa się pod 
kontrolą urzędu gminnego III dzielnicy.

Zamknięcie teatrów w Monachium. Z polecenia 
króla bawarskiego Ludwika III, monachijski teatf 
nadworny z dniem 6 b. m. został zamknięty^ 
Równocześnie polieya monachijska wezwała dyie- 
ktorów teatrów prywatnych, by je zamknęli.

Okrucieństwa belgijskie. „N. Fr. Presse11 otrzy-- 
mu’e via Rotterdam następujące szczegóły o okru^ 
cieiistwach Belgijezyków względem Niemców w: 
Antwerpii. Hotelarz niemiecki Weber, umknąwszy 
przed ścigającymi go Belgijczykami, skrył się w pi­
wnicy swmgo hotelu i tam przebywał czas dłuższy.' 
Gdy rozszalały tłum nie mógł go znaleźć, w całym 
domu zapalono siarkę, aby jej dymami wwkurzyć. 
ub.ytcgo Webera. Wskutek gryzącej pary Weber 
dostał gwałtownego kaszlu i w ten sposób się zdra­
dził. Wywleczono go z ukrycia i zamordowano.

Ks. Prosper Arenberg, który wedle doniesienia, 
otrzymanego z Brukseli przez „Kblniscbe Zeitung'1, 
miał być rozstrzelany w Brukseli jako szpieg, był 
przed laty dziesięciu bohaterem sensacyjnej spra-' 
wy. Ks. Prosper Arenberg jako porucznik armii 
pruskiej został przydzielony do niemieckiej armii 
kolonialnej w Afryce, gdzie na murzynach dopusz­
czał się okrucieństw. 0<hvołanv do Europy, stanął! 
przed sądem wojskowym, który skazał go na 
śmierć. Karę tę w drodze łaski zamieniono mu na' 
20 lat więzienia. Doradca prawny rodziny Aren- 
bergów zdołał przeprowadzić podjęcie nowego pro­
cesu i ks. Arenberg został uznany za niepoczytal­
nego jako człowiek cierpiący na „obłęd podzwro­
tnikowy11. Ks. Arenberg został oddany do zakładu 
dla umysłowo chorych, skąd w r. 1910 z wiedzą' 
rodziny udał się do Argentyny, a następnie do Bel­
gii, gdzie zamieszkał w dobrach Aronbergów. Je­
żeli sprawdzi się wspomniany telegram, to ks. A- 
renberg został w Brukseli zastrzelony jako szpieg.

Ucieczki „Mauretanii". Według informacyj „N. 
Freie Presse11, mały krążownik niemiecki „Dre­
zno11 ścigał angielski parowićc Linii Cunarda „Mau-r 
retanię11 aż do Halifaksu.

„Mauretania11 i je. siostra11 Lusitania11 są najszyb­
szymi okrętami angielskimi, które dziś pełnią służ­
bę Komunikacyjną między Anglią i Ameryką. We­
dług układu z rządem angielskim, okręty te są tał 
zbudowane, że w czasach wojennych moga służyć 
jako krążowniki pomocnicze i przy normalnej po­
godzie mogą rozwijać szyDkość 25 węzłów na go­
dzinę Admiralicja brała udział w wypracowaniu 
planów budowy obu tych okrętów i kontrolowała 
samą budowę. Rząd daje Linii Cunarda corocznie 
3 miliony mk. subwencyi i nadto pożyczył jej 52 
miliony z amortyzacyą w 20 latach, przez to za* 
zapewnił sobie prawo odkupienia wszystkich okr , 
tów tego towarzystwa żeglugi każdej chwili po o 
znaczonych cenach.

„Mauretania11 odbyła pierwszą podróż w listopa­
dzie r. 19u7, wioząc 34 miliony marek w złocie, 
które Bank Londyński posyiał Stanom Zjednoczo­
nym Jej tonnat brutto wynosi 83.000, szybkuśó _ 
zaś jest taka, ie  podróż tę odbyła w cztery i pół 
dni. Wyposażoną jest we wszelki komfort nowo­
czesny; a ma miejsce dla 550 pasażerów pierwszej, 
550 drugiej i 1.S0U trzeciej klasy, tudzież dla za­
łogi z 900 ludzi. W razie wojny może być „Mau­
retania11 uzbrojona w 12 dział sześciocalow-ych i 
12 lekkich dział szybkostrzelnych. Cała jej ma- 
szynerya jest osłonięta przed strzałami, urządzenie 
sierowe znajduje się pod linią wodną. Podobnie u- 
rządzoną jest „Lusitania11.

Prawdopodobnem jest, że teraz, po wybuchu woj­
ny, „Mauretania11 szybko wróciła z Ameryki, żebj 
wypełnić obowiązki kontraktu, a krążownik nie­
miecki, który zna dobrze przeznaczenie tego okrę­
tu, odciął mu drogę powrotną do Liwerpoolu, tak 
że „Mauretania11 musiała się schronić do Halifaksu, 
Przypuszczają również, że w danym wypadku nie 
rozchodzi się o „Mauretanię11, lecz o „Lusitanię11, 
która wypłynęła z Liverpoolu 4 sierpnia i znajdo­
wała się w ostatnich dniach na pelnem morzu.

List pasterski sarajewskiego metropolity. Pisma 
zagrzebskie donoszą, że serbski metropolita w Sa­
rajewie, ks. Letica, wydał w ostatnich dniach list 
pasterski do swych wiernych, wzywając, by dali 
dowód wdzięczności za wszystkie dobrodziejstwa, 
jakie cesarz austryacki i jego rząd zlewali na Bo­
śnię i Hercegowinę przez lat trzydzieści sześć. 
Wzywa zamieszkała w tych krajach część narodu 
serbskiego, aby czynami lojalności i wierności ma-i 
nifestowała swoje uczucia. List pasterski poró­
wnywa położenie bośniackie Serbów przed oku- 
paeyą z ogromnym postępem kulturalnym i eko­
nomicznym, jaki się objawił na wszystkich polach 
życia społecznego w Bośni i Hercegowinie pod 
rządami Austro-Węgier.

Opór Macedończyków. Pisma bułgarskie dono­
szą w korespondencyach i telegramach z Solunu 
(Salonik), że tamtejszy konsulat serbski wezwał 
był dnia 8 b. m. wszystkich serhskich poddanych z 
Macedonii pod broń. Z poddanych tych jednak nie 
zgłosił się ani jeden Bułgar, ani jeden Grek, bar­
dzo nieliczna zaś garść Serbów samych i jeszcze 
mniejsza Turków serbskich.

„Szwajcarska marynarka." Z powodu ogólnej 
mobiiizacyi w Szwajcaryi można było czytać w o- 
stat.nich czasach w europejskiej prasie różno mniej 
lub więcej dowcipne uwagi o armii, a nawet o... 
marynarce szwajcarskiej. W istocie marynarka ta­
ka dzisiaj nie istnieje wcale, lecz nie zawsze tak 
bywało. Nie istniał również żaden „admirał szwaj­
carski11, jakkolwiek bardzo głośnym był w swoim 
czasie t. zw. „admirał berneński11. Do roku 1798 
mianowicie mianowała wielka rada Berna corocz­
nie z pomiędzy siebie jednego obywatela miasta 
„admirałem11 berneńskiej floty handlowej na je­
ziorze Genewskiem. W owym czarne miała Szwaj-. 
carya nawet własną flotę wojenną, względnie stat­
ki wojenne, które walczyły na wodach szwajcar­
skich. W starych kronikach szwajcarskich znajdu­
jemy znaczną ilość ilustracyj, przedstawiających' 
wabd na statkach i galarach. Takie walki odby­
wały się, szczególnie na jeziorze Zurychsldem, jak 
na przykład podczas wojny Szwajcarów przeciw 
twierdzy Rapperswiłl w r. 1444. Za czasów rewo­
lucji francuskiej powstała na Zurychskłem jezio­
rze formalna mała fłota wojenna, a naczelnikiem 
jej był Anglik, Williams. Także na innych jezio­
rach szwajcarskich istniały mniejsze łub większe

*
mm

t
poleca: J-ŁAfcSCSB OUKOWS mfgiclskie, tL-SJfUocŁAT SJKKS3 OWJ3 (hygioitijzne), Pitki ogt-odowe 
. nożne, Czepki i Fantofie uo kaniuli, Worki turystyczne (piBoakił, Neeessery i Puduszk; gumowe do

................... — -----------  ---    —     Kaoj na łóżka
g o k o s o w s

D yw any, 
leeziti i u p.

r ' g

i



Bobota, Ib Sierpnia 1914 H O  ' U  R E F O R M A . . Nr 347. 8

statki ł łodzie wojenne. Mimo tego wszystkiego 
Szwajcarzy nigdy nie byli szczególnymi „maryna­
rzami1*, nie znalazł się też między nimi ani jeden 
„admirał1 , któryby w historyi zdobył sobie szcze­
gólniejsze miejsce i znaczenie. Szwajcarzy od wie­
ków byli „lądowymi szczurami** «— jak zwykli na­
zywać ich ludzie morza —- toteż nawet w różnych 
umowach swoich z postronnymi książętami wyraź­
nie sobie zastrzegali, że Szwajcarów należy po­
mieszczać w armiach lądowych, 8 żadną miarą 
przy marynarce.

Solidny właściciel domu. Czeskie pisma dono­
szą, iz profesor Ferkl z Pardubic, właściciel ka­
mienicy, darował czynsz wszystkim tym lokato­
rom, którzy zostali powołani pod broń, na czas 
trwania zawieruchy wojennej.

Wojna jednoczy. Z Rjeki (Fiume) donoszą, że 
trwają tam ciągle jeszcze niewidziane oddawua 
maniiestacye patryotyczne, w Których stają obok 
siebie Chorwaci, Włosi i Madziarzy. Po ulicach 
Rjeki, w której do ostatnich dn1 nie wolno było 
Chorwatom po dwu, trzech, czterech przechadzać 
się, aby nie wywołać ataków ze strony irreaenty 
włoskiej lub szowinistów madziarskich, dziś roz­
brzmiewają piesm narodowe chorwackie i tłumy 
młodzieży i kobiet przeciągają ze sztandarami 
„trójjedynego królestwa". Pod trójbarwne sztan­
dary chorwackich drużyn skautowycn gamą się i 
miejscowi Madziarzy i Włosi, wznosząc okrzyki 
na cześć Austro-Węgier, Chorwacjo, Włoch i Nie­
miec. Znikły odrazu wszelkie zawiści i niesnaski 
narodowościowe. Rzeczka i most na niej, dzielące 
właściwą włosku-madziarską Rjekę od chorwac­
kiego Suszaku, przestały być granicą poszczegól­
nych narodowości, dotychczas walczących zapa­
miętale ze sobą. Orkiestra t. zw. Jelaezićewców 
obchodzi ulice miasta i wygrywa marsze, których- 
by przed dwoma tygodniami nie znieśliby byli ani 
Madziarzy, ani Włosi. O podobnych patryotycznych 
manifestacyaeh donoszą i z innj cL miast Przymo­
rza chorw. i Dalmacyi. 

n  Zapał oośniackich mahometan, Z Sarajewa do­
noszą, że bośniaccy mahometanie okazują po­
wszechnie niebywały u nich dotychczas entuzyazm 
patryotyezny, nie szczędząc na cele wojenne ni 
podatku krwi ni mienia. Tak n. p. wdowa po 
Mahmudzie beyr Dżiriću, jednym z najbogatszych 
z pomiędzy szlachty manometańsko-chorwackiej, 
ofiarowała armii bośniackiej 500.000 koron. Siedm- 
dziesiąt pań mahometańskich utworzyło osobny 
komitet dla niesienia pomocy rannym, znaczna zaś 
część z nich ofiarowała swe usługi jako pielęgniar­
ki w szpitalach. Obywatel Ibrahim bey Tadilpa- 
szić, właściciel najsłynniejszych w Bośni stajni, 
oddał na usługi armii całą swą stadninę i liczne 
automobile. Między końmi znajdują się okazy o 
wartości ponad 6.000 koron. W serajewskiej ko­
mendzie uzupełniającej zjawiło się przeszło 8000 
mahometańskich ochotnikuw, których tłumy pu­
bliczności obojga płci wśród dźwięków muzyki i 
pieśni odprowadziły daleko za miasto. Wszystkie 
drużyny sokole, zarówno w Bośni, jak i w Chor 
wacyi, Sławonii i Dalmacy., zorganizowały się w 
oddziały sanitarne, dla przenoszenia rannwch z po­
la walki i rozmieszczania po miastach

Bojkot towarów francuskich. W węgierskich ko­
łach handlowych pojawia się ruch, zmierzający do 
bojkotowania francuskich napojow, delikatesów, 
perfumeryj i innych artykułów. Ogólny bojkot to- 

^  warów francuskich w całej monarchii mógłby Fran- 
cyi wyrządzić wielkie Bzkody, ponieważ według 
wykazów cłowych, import francuski do monarchii 
jest znaczny. Mianowicie w r. t913 wynosił nie 
mniej niż 121 miliona koron. Na pierwszem 
miejscu figuruje jedwab i towary jedwabne war­
tości 27 milionów, to znaczy prawie czwarta część 
Importu tego towaru. Bardzo znacznym jest ró­
wnież francuski import kamieni szlachetnych i pe­
reł. Wartość jego wynosi 8 mil. K, a Francya jest 
tego towaru główną dla monarchii dostarczycielką. 
R >wnież dostarcza ona monarchii najwięcej napo­
jów spirytusowych, bo za 6.8 mil. K, co wynosi 
przeszło połowę importu w tym zakresie. Towa­
rów konfekcyjnych sprzedaje Francya w monarchii 
za 6 mil., kuśnierskich za 2 mil. K, perfumeryj i 
lekarstw za 4 75 mil. K. Natomiast eksport Au- 
Btro-Węgier do Franeyi wynosi tylko 80 mil. K, 
tal i t  saldo 40 mil. K wypada na korzyść Fran- 
cyi- Ale uwzględnić trzeba, że monarchia kupu­
je z Frant yi towary przeważnie takie, bez któ­
rych można się łatwiej obejść, lub towary zbyt­
kowne, które łatwe można skądinąd sprowadzić, 
podczas gdy Francya z Austro-Węgier sprowadza 
towary niezbędne jako to: produkty zwierzęce, 
materye żywiczne, drzewo i węgiel, wełnę. Ener­
giczny bojkot towarów francuskich w całej mo­
narchii byłby przeto dotkliwym ciosem dla handiu 
i przemysłu francuskiego.

Ofiarny golarz. Chorw ackie pisma zamieszczają 
obs7«rne notatki o swego rodzaju ofiarności, jakiej 
aowody złożył pewien zagrzebshi golarz. Ogłosił 
on na wieść o mobilizacyi, ie wszystkich wezwa- 
nTch pod sztandar t. zw „domobrańców", t. j. 
chorwacielej obrony krajowej, gotów jest strzydz 
i golić bezpiatn!^. Naturalna rzecz, zgłosiło się 
mnóstwo powołanych tak, że właściciel zakładu 
wraz z całym personalem przez tydzień cały golił 
i strzygi swych gości bez wytchnienia od wczesne­
go rana do godziny 11 w nocy. Czt-ereeb pomocni­
ków wraz z gospodarzem i chłopcem posługują­
cym obsłużyli dziennio przeszło 850 gości. W na­
grodę za tę usługę prosił ofiarny golarz każdego z 
żołnierzy, by mu się tylko zechcieli... wpisać do 
specyalnej na ten cel księgi. Nieummjąoy pisać 
kładli znak krzyża przy nazwisku, notowanem 
przez gospodarza.

Na sokole Drużyny polowe złożyli w zarządzie 
Sokoła krakowskiego między innymi: Władysław 
Turski 5u K, Kazimierz Brzeziński 50 K, Karol Woł- 
kowski 5u K, Lidia Kowalska 50 K, Karol Sławiń­
ski 100 K, Mieczysław Sędzimir do rąa Banku ga­
licyjskiego 100 i-C, Maryan Nawrocki 50 K, Re- 
dakeya „Nowej Reformy** (dr Doooszyński) 250 K, 
Redakcya „Kurytra Illustrowanego" 60 K 82 hal., 
Wtadysław Bieniasz 200 K, Władysł. Skórezewyki 
80 K, Adolf Skórczewski oG K, Towarzystwo Strze­
leckie 1000 K. Aniela Sataleeka 100 K, P. R. Z. 
12P K, dr Ludwik Schneider 200 K, Józef Doraw- 
sk 50 K, di Teodor Kosz 300 K, dr Wernikow- 
sk. 50 K. ks. Józef Kaźny (Grabie) 100 K, kon- 
sta jya Wojciechowska 100 K. Lazar Ludwik 200 
K, Krzyżanowski Stanisław 50 K. Puszkami ze­
brano dnia 12 b. m. 1053 K.

a*ząd Główny Polskiego Skamu Wojskowego
podaje do -w iadomości, że do kasy głównej w eią- 
£'* " uch dni ostatnich, 12 i 13 siei pnia wpłynę­
ło " darów, puszek, bonów, bloczków, list skład­
kowych [ t. r . ofiai 22.113 K 07 h, 37 rubli 74 ko­
piejki i 2 marki.

~alsze biuletyny będą podawane codziennie.

W Mlejsk. Urzędzie Zdrowia złożyli dary na 
„Czerwony Krzyż": Zajączkowska Marcelina 10 K, 
Haber Eliasz 10 K, Skórctyńska Franciszka 20 K, 
radca dw. prof. dr Bolesław Wicherkiewicz 100 K, 
pani F. W. 10 K i liczne mniejsze dary, Na „Sa­
marytanina polskiego": Hertz Wilhelm 80 K, dr 
Krayszkowski Józef 10 K, pani F. W. 10 K.

Na Polski Skarb Wojskowy złożyli: Ognisko na­
uczycielskie w Milówce 10 K, Kazimierzowie Wierz­
chowscy 10 K, zarząd „Kółka rolniczego’* w Mi­
lówce 20 K, Cech Kowali w Milówee 10 R, Lu­
dwik Eydziatowicz 2.000 K za pośrednictwem 
Aliejfkiej Kasy Oszczędności w Sanoku, Dettloff 
20 K, Stanisław HorJyński 20 K, dr Władysław 
Federowicz 40 K, M. Czarnecka 4 K, członkowie 
fatów, zegarmistrzów za pośrednictwem starszego 
Stow., Hermana Munda: Bertram A. 1 K, Bertram 
S. 1 K, Bochner 8. 2 K, Bojarski M. 8 K. Borer 
S. 1 K, Cyankiewicz J. 4 K, Dowgiałło W. 5 K, 
Elters M. 1 K, Feil J. 1 K, Grtinfeld S. 2 K, Lan 
ziger I. 1 Kv Holik T. 2 K, Halik A. 1 K, Klein 
M. 1 K, Kowalski L. 4 K, Landau J. 1 K, Landau
A. 2 K, Loinkram H. 1 K, Majer A. 1 K, Matusiń- 
ski S. 2 K, Melzer Ch. 2 K, Mund Herman 5 K, 
Neuberg J  5 K, Pemper M. 1 K, Piltz I. 1 K, Płon­
ka J. 2 K, Rosenzweig J. 1 K, Rosen zweig A. 1 
K, Scheller A. 2 K, Scholem Z. 2 K, Stiel d. 1*K, 

wpełnym toku pod kierunkiem dyr. Pawlikow- 
K, Zah.i S. 1 K, Zakrzewski W. 2 K, Z:rnmer- 
mann S. 4 K.

Na „Strzelec" złożyli: Rutowscy z Wieliczki 
koron, Jan Piszcz 6 K, Kazimierzowie Wierz­
chowscy 10 K, Maks Mendler 10 K.

Na Drużyny Bartoszowe złożyła Helena Fedo­
rowicz 1 K.

Na Czerwony Krzyż złożyli: J. Martusiewicz 5 
koron, Maks Mendler 10 K, Z. B. 10 K.

Na Drużyny strzeleckie pracownicy rolni, wy­
słani z „Komendy skautowej" do Luboczy, złożyli 
za inieyatywą p. Grzymka z otrzymanych pienię­
dzy 12 K.

Na Oddział sanitarny Strzelca złożył J. Martu- 
siewicz 5 K 0 6 h.

Na Drużyny sokole złożyli: Pierzchalski Edward 
10 K, Helena Federowicz 1 K.

Ślub. Dnia 14 b. m. w kościele Archipresbite- 
ryalnym w Krakowie został pobłogosławiony zwią­
zek małżeński p. Stefana Setmajera z p. Anielą 
Halacińską. 6116.

Repertuar teatru  ludowego w Krakowie.
Łobota, „Zuch dzitw czj na“ —  premiera.
Niedziela (popełń, „K rólow a Przedm ieścia11,
Niedziela wlecz.), „ZucU dziewczyna".
Poniedziałek, „Zuch dziewczyna".
W torek, „Zuch dziewczyna".
Środa, „Król owe Przedm ieścia".
Czwartek, „Zuch dziewczyna". h*'

K ru n ilta  Iw a  /tka.
Lwów, 15 sierpnia.

Lwów w czasie wojennym. Czytamy w „Gazecie 
Narodowej": Pewien Lwowianin, jeden z tych, któ­
rego wojna zaskoczyła poza granicami, a które­
mu po przezwyciężeniu wielu trudności udało się 
wczoraj powrócić do Lwowa, mOwił, że tu w mie­
ście ma takie wrażenie, jakby powróciwszy do wła­
snego miesznania, znalazł całe urządzeni, zupełnie 
zmienione. Rzeczywiście wszystko w mieście zmie­
niło się. ogólny obraz, ternoo ruchu, ludzie. Oko 
nie może pochwycić wszystkich szybko jak w filmie 
postępujących po Bobie obrazów wojskowych, mózg 
nie może zoryentować się we wszystkich wiadomo­
ściach, pogłoskach, przypuszczeniach. Prócz zwy­
kłych wydań dzienników, pojawiają się nadzwyczaj­
ne, a przechodnie chwytają je chciwie, każdy bo­
wiem chce jaknajprędzej dowiedzieć się o najnow­
szych telegramach. Nawet ludzie o najbardzie zim­
nej krwi dają się porywać ogólnemu nastrojowi. 
A kto raz weń popadnie, zmienia się, jak zmienili 
się wszyscy inni i już o niczem innem nie myśli 
ani nie mówi, jak tylko o wojnie. Mimowoli pod­
słuchuje, co na ulicy mówią inni przechodnie lub 
w kawiarni siedzący przy sąsiednich stolikach. Ka­
żdy kombinuje, a kto tylko nadaje sobie pozory, że 
rozumie się na wojskowości, znajduje zaraz liczne 
audytoryuiu. Wszystko inne, zawód, praca, nauka, 
sztuka, stało się bez znaczenia, stało się nieistot- 
nem, obojętnem. Tylko w tłumie, jaki wieczorem 
snuje się po ulicach, czują się ludzie raźniejsi. Lecz 
i tłum dzisiejszy ma inny charakter. Ogromnie 
przeważają w nim kobiety. A potem widzi się oso­
by, kióre w tym czasie, jaki zazwyczaj nazy wamy 
kanikułą lutnią, bawiły zwykle w Krynicy, w Za­
kopanem nad Aarią, lub gdziebądż na świecie, byle 
nie we Lwowie. I jeszcze inna zmiana. Już około 
9 ulice pustoszeją i miasto milknie.'

Odchodzące na miejsce przeznaczenia oddziały 
ludność żegna na ulicach serdecznie, wznosi na ich 
cześć okrzyki pełne zapału. Wzdłuż drogi, litóremi 
żołnierze m aszerują, stają kobiety i podają idącym 
wodę, inne obrzucają ich kwiatami. Oficerowie i 
żołnierze okwiecają sobie niemi czapki. Żołnierze 
maszerują z ogromną .werwą i śpiewają:

Do Warszawy, aloo Petersburga 
Za Moskalami marsz! marsz!

B. G A B H Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s f c l ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dziestoiniesięczne. Instrum enty używane od een 
najniższych. W ystawa obrazów. W stęp wolny.

T e s t e i n e i i i  P t o f t t  ( i H e l l i i e n o .
W chwilach wielkich przełomów politycz­

nych, w których Rosya drapieżną dłoń wycią­
ga po coraz szersze zdobycze na  kontynencie 
europejskim, wyłania się zawsze, jak  groźne 
widmo, testam ent polityczny ̂ Piotra Wielkiego 
streszczający wytyczne drogi _zaobyw< ztj po­
lityce rosyjskiej i jej ekspamzyi na zachód.

Znał co dobrze Napoleon I., kiedy obawia! 
się dla Europy zalewu kozackiego, znają go do­
brze dzisiejsze gabinety europejskie i dyplo­
maci, którym  przypadnie w udziale ustalać no­
wy porządek i nowy rysunek politycznej k arty  
Europy'' po skończonej wojnie. jłte od rzeczy 
więc będzie przypomnieć obecnie główne pun­
k ty  togo pamiętnego dokum entu history cznego, 
k tó ry  mimo zakwestyonowanej przez history­
ków autentyczności, jest p r z e c ie ż  niezmiernie 
ckarakterystyczncm  odzwierciedleniem ekspan- 
zyjnycli dążeń Rosyi.

I. Naród rosyjski musi się znajdować w sta­

łym stanie wojowniczym, ażeby wojsku utrzymać 
w pogotowiu. Nie spocząć w usiłowaniach ołoio 
polepszenia finansów państwa, około zgromadza- 
nis a rm ij i wyczekiwania odpowiedniej chwili do 
napadu. W ten sposóo pokoj stuży wojnie, a 
wojna pokojowi w interesie zwiększenia i pomno­
żenia pomyślności Rosyi.

H. Wszelkiemi środkami należy ściągnąć do 
Rosyi z cywilizowanych krajów Europy dowódców 
na czas wojny, a uczonych na czas pokoju, ażeby 
narodowi rosyjskiemu przyswoić zdobycze kultu­
ralne innych narodów, nie tracąc nic ze swoich 
własnych.

HI. Należy przy każdej sposobności brać udział 
w zatargach europejskich, a w szczególności mleć 
na oku Niemcy, które jako bliżej położone, przed­
stawiają bezpośredni interes. .

IV. Polska musi być podzieloną. Drogą do te­
go jest podtrzymywanie zamętu i ustawicznej za­
zdrości. Opornych należy ujmować pieniędzmi, or 
gana rządowe przekupywać, uzyskać wpływ na 
wybór króia. Należy sobie tam stworzyć stron­
nictwo, wysłać do Polski wojsko rosyjskie 1 tak 
długo je Um trzymać, dopóki nie wytworzy się 
podstawa do zatrzymania go tam na stale. Jeżeli 
sąsiednie państwa robią trudności, należy je na­
tychmiast zadowolić, rozbierając kraj aż do czasu, 
gdy można będzie to, cc się oddało, napowrót o- 
debrać.

V. Szwecyi należy wziąć, ile się tylko da I po­
zwolić się przez nią zaatakować, ażeby mieć po­
wód do jej podbicia. W tym telu należy ją od­
dzielić oa Danii i Szwecja i rywalizar j ę tych kra­
jów starannie podtrzymywać.

AT. Dla rosyjskich książąt kiwi należy wybie­
rać żony z pośród księżniczeK niemieckich, ażeby 
mnożyć związki i zacieśniać węzły interesów, aże­
by złączyć Niemcy z naszą sprawą i utrwalić tam 
rasze wpływy.

VII. Należy szukać sojuszu z Anglią, ponieważ 
jest ona potęgą, której przedewszystkiem potrze­
bujemy dla wzmocnienia i rozwoju naszej mary­
narki.

VB1. Rozszerzać się mamy nieustannie w kie­
runku północy, w kierunku morza Bałtyckiego i 
Czarnego.

IX. Zbliżyć bię jak najwięcej do Konstantyno­
pola 1 do Indyj. Kto tam kiedyś zapanuje, stanie 
się prawdziwym władcą świata. Z tego powodu 
należy wzniecać ustawiczne wojny już to t  Tur- 
cyą, już to z Persyą. Zakładać warsztaty i doki 
na morzu bałtycKiein i Czarnem, gdyż jest to nie- 
zbędnem do przeprowadzenia tpgo planu. Przy­
spieszyć upadek Peisyi, wedrzeć się do Zatoki per­
skiej, przywrócić, o tle to możebne, przez Syryę 
stary handel z Lewantą i wmsnąć się do Indyj, któ­
re są magazynem świata. Gdy się tam raz do- 
sUtniemy, możemy się obejść bez złota angielskiego.

X. Szukać troskliwie i podtrzymywać stosunki 
z Austryą. Pozornie należy jej zamiary, odnośnie 
do jej hegemonii w Niemczech, popierać, a prze­
ciw niej potajemnie zazdrość książąt podniecać. 
Politykę tę trzeba tak prowadzić, aby szukali po­
mocy w Rosyi, której przypadnie w udziale rola 
protektora nad temi krajami, przygotowując grunt 
pod przyszłe panowanie.

XI. Zainteresować dwór austryacki kwestyą u- 
sunięcia Turków l Europy. Gdy zdobędziemy Kon­
stantynopol, należy zneutralizować zazdrość Au- 
stryL już to przez podburzenie Rąsiadów do woj- 
ny z nią, już to odstąpić j :j część zdobyczy, 
aby później ją znowu odebrać.

XH. Wszystkich niezgodą rozdzielonych grec­
ko katolików, którzy na Węgrzech, w Turcyi i w 
południowej Polsce są rozprzestrzenieni, zgromadzić 
około siebie, uczynić się punktem oparcia i obrony 
dla nich i na tej drodze założyć rodzaj kościelne­
go panowania

XHI. Gdy Szwecya będzie naszą, P°rsya zwy­
ciężoną, Polska podbitą, gdy wojska nasze bę­
dą zjednoczone, Bałtyckie i Czarne murzo strze­
żone przez nasze okręty, to w ó w c z a s  należy 
poszczególnie i kryjomo najpierw  dworowi w 
Wersalu, następnie w Wiedniu, uczynić wnio­
sek podzielenia z nimi władzy monarchicznej. 
Jeżeli jeden z nich przyjmie propozycyę, co 
niewątpliwi? nastąpi, jeżeli się pochlebi ich du­
mie i miłości własnej, to należy posłużyć się je­
dnym, aby zniszczyć drugiego. Następnie trze­
ba zniszczyć pozbstałego, rozpoczynając z nim 
walkę, której wynik nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, gdyż Rosya będzie . wówczas w 
posiadaniu całego Wschodu i welkiej części 
Europy.

XTV. W razie, co jest zresztą mało prawdopo- 
dobnem, gdyby obydwie monarchio pronozy- 
cyę Rosyi odrzuciły, wypadnie obie przeciw so­
dę podjudzić i dążyć, aby się ze sobą starły. 

Jeżel Rosya w ykorzysta rozstrzygającą chwi­
lę, ki wyśle swoje przedtem już zgromadzone 
wojska na Niemcy, podczas gdy dwie znaczne 
floty, jedna z morza Azowskiego, druga z Ar- 
changieiska, wiuzące azyatyckie hordy, pod o- 
chroną floty czarnomorskiej i bałtyckiej sta­
ną w gotowości do walki.

Od morza Śródziemnego posuwając się ku 
Oceanowi, opiyną one następnie z jednej stro­
ny Francyę, podczas gdy Niemcy będą naci­
śnięci z drugiej strony. Jeżeli na tych dwóch 
frontach Rosya zwycięży, to cała Europa z 
łatwością bez walki orężnej naw et dostanie się 
pod jarzmo.

W ten sposób Europa może 1 musi zustać 
podbitą.

W O J N A  E U R O P E J S K A ,

Posigpy ntóryawidi
@ mil

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 15 sierpnia.

W ojska nasze wkroczyły w kilku punktach 
do Serbii 1 odpany tam tejsze siły nieprzyja­
cielskie. W szystkie podjęte dotychczas przez 
nasze wojska akcye były uwieńczone powodze­
niem. Szabacz znajduje 6ią w naszych rękacn.

O d ls / p  p o s o l e n i e  r e z e r c U s t f i s .
('lei. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 15 siernnia. 
Dowiadujemy się ze strony wiarygodnej: 
Zamierzone na wypadek wojny przedwczesne 

powołanie rekrutów  i rezerwistów zapasowych 
z bieżącego roku nastąpi za 8 lub 10 dni, o ile 
jeszcze nie nastąpiło. Iro cn ę  później nastąpi 
powołanie wszystkich niepowołanych jeszcze 
pospolitaków, którzy już służyli w wojsku, po­
nieważ teraz po odmaszerowaiiiu wojsk polo- 
wych z garnizonów ściąganie pc?p ilit-aków w 
większe oddziały będzie łatwiejsze. IVreszcie, 
ponieważ także prace w polu są mż bliskie koń­
ca, powołani będą znowu do służby wojskowej 
ta k ie  ci żołnierze, którzy się temi robotami za-
te H. ________

U d ^ m n i o n y  p l a n  w y s a d z e n i a  

^ e j s k  r e s y j s k i c k  n a  w y b r z e ż u  

P o m o r s k i e m .
( T e le g r .  „ N o w e j  R e fo rm y " .)

Berlin, 15 sierpnia. 
J a k  berlińska „Kreuzzeitung" donod — mia­

ła Anglia, 6tosowmie do umowy z Rosyą, wy­
słać swe okręty handlowe na morze Bałtyckie 
w tym celu, aby Rosya mogła niemi uskutecz­
nić wysadzenie wojsk swych na wybrzeżu Po­
morskiem. Rychły jednak -wybuch wojny uda­
remnił wykonanie tego planu.

MobłUżącya w  Oirecyi.
(Teicgt. „N Reformy1UĄ

Wiedeń, 15 sierpnia.
Z 'Aten telegrafują:
Grecya zarządziła mobiiizacyę.

Zestrzelenia angieisHieSd lotnika.
(Telegr. Ref.“j —

Wiedeń, 15 sierpnia.
Do pism tutejszych donoszą, że pod Akwiz­

granem strzelono do dostrzeżonego w powietrzu 
aeroplanu. Lotnik, ciężko ranny, runął na zie­
mię. Był to lotnik angielski.

Truiy sm!sas2&&ra.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 15 sierpnia.
Ambasador niemiecki Schoen, przybywszy 

tu z Paryża, opowiadał przedstawicielom pra­
sy, że od 8 dni nie spal. Najtrudniejszem zada­
niem było w p raw ien ie  z Paryża 6.000 Niem­
ców. 0 4  sl&eyi granicznej Niemiec przyjmowa­
no ich wszędzie z uniesieniem.

„Sądziłem —  zauwazył Schoen — że inaczej 
zakończę moją karyPTę, ale raduj« mnie duch, 
k tóry  obecnie panuje w Niemczech".

K o L s t iO f i  p o i ł e ś  „ B a t  G iiu h c i i ’*.
(Tel. C. k . Biura'koresp.)

Tryest. 15 sierpnia, 
lic z b a  osób, które znajdowały się na pokła­

dzie parowca „Bar. Gautsch", wynosiła razem z 
załogą 300. Z tego 150 uratowano. Uratowani 
znajdują się w Poli i będą przewiezieni do 
Tryestu przy najbliższej sposobności.

Tryest, 15 sierpnia. 
W edług ostatnich wiadomości oficjalnych, 

na okręcie „Bar. Gautsch" było 246 poarćż- 
nycb i 64 ludzi załogi, razem 310 osób. Z tego 
jak  dotychczas wiadomo, ocalało 179 osób. 
Między uratowanym i jest wiele kobiet. Oprócz 
podanych jake wyratowanych w ogłoszonej 
wczoraj liście oficyalnej, zgłosiło się jeszcze 
kilku wyratowanych do dyrekcyi Lloydu, z 
czego wynika, że liczba ocalonych jest większą, 
niż urzędownie dotąd stwierdzono.

Aby rozbitków przywieźć do Tryestu, dy- 
rekeya Lloydu poleciła wracającemu z Dalma­
cyi okrętowi „ lir. W urm brandt" zatrzym ać się 
w Poii a  równocześnie polecono komendantowi 
tego okrętu udzielić zaliczek i wsparć rozbit­
kom.

tego przyjęcia braterskiego, k tóre jest tak  od' 
miennem od traktow ania Włocnów, wydalo­
nych z Franeyi, gdzie pozbawieni byli wszel 
kich środków do życia.

m

Tekfonltzne I teiegr: Bczna
( p t a S a m o ś c l  r .  K .  B l u r e  K u r e s p .

z dnia 15 sierpnia- 
W ręczenie paszportów ambasadorom.

W iedeń. Angielski am basador u dworu wie­
deńskiego B u n s e n  i ausł ro-węgierski amba­
sador w Lonuynie hr. M e n s d o r f f  otrzymali 
swe paszporty.

Minister Biliński na posłuchaniu u cesarza.
Wiedeń. Wspólny n-mister saarbu dr. Biliń­

ski był ponownie na audyencyi u cesarza wczo­
raj o gudz. % 12 w południe.

Dalsze zamicnięcłe giełdy.
Wiedeń, Na wczorajszem posiedzeniu plenar- 

nem wiedeńskiej Izby giełdowej uchwalono 
jednomyślnie, aby także i nadal ruch na  gieł­
dzie został wstrzymany.

Nowy am basador austro-węgierski w Rzymie.
Rzym. C. i k. am basador Maeclno przybył tu 

■dziś przed południem.
Pow rot nr. Szaparego.

Berlin. Dotychczasowy am basador austro- 
węgierski hr. Szapary przybył tu  wczoraj przed 
południem w powrocie dc Wiednia.

Bojkot towarów francuskich.
Wiedeń. Centralne zjednoczenie austryaćkicb 

architektów  uchwaliło jednomyślnie wezwać 
ws; stidch członków, aby wobec zachowania 
się Franeyi sprzecznego z ku lturą XX wieku, 
nie sprowadzać żadnych wyrobów z Fra-ncyi w 
dziedzinie budownictwa, in sta lacji, mebli, ta ­
pet itd Przeciw każdem u architekcie, k tóryby  
wbrew tem u postępował, v ystąpi się jak  naj­
energiczniej, gdyż postępowanie takie nie lico­
wałoby z godnością członka zjednoczenia au- 
stryaickich architektów.

Ciągnienie loteryi klasowej.
W iedeń. Wobec rozpowszechnionych wśród 

publiczności pogłosek, jakoby ciągnienie losów 
loteryi klasowej V. k L sy  z powodu wypadków 
wojennych miało być odroczonem, donoszą z 
kom petentnej strony, że odroczenie takie nie 
jest wcale zamierzonen? i że ciągnienie odbę­
dzie sie w terminach, przewidzianych w planie 
8Dr-

Dar wojenny.
Drezno, Niemieckie łozę wolnom urarskie o- 

ta ro w a ły  800.000 m arok na cele wojenne.
Rokowania z  powstańcami albańskimi.

Durazzo. Generał d ‘Ew ert prowadzi rokowa­
nia z powstańcami w Szpak w sprawie uwol­
nienia dwócł oficerów holenderskich, znajdu­
jących się jeszcze w niewoli. Pow stańcy gotowi 
są tomu życzeniu zadość uczynić. Toczą się tak ­
że z nimi rokowania o zawarcie pokoju. Po­
w stańcy i do tego ss skłonni. K om isja  kontrol­
na uchwaliła udzielić księciu zaliczki w kwocie 
jednego miliona Koron.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

f ó k f t s f  k o r g p I A s & I.

r t e s l e s f & s t e .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

rv3g55& 10Y 7ŁN5TEIN
NADWORNf DCSTAWCy •PRUSA-'

K A L I N O W S K I E G O
WARSZAWSKIE

STOLO ALKALICZNE
L E C Z N I C Z E  *7 7 ! 8 , °

JEDYNE NA PORĘ LETNłĄ DLA OSÓB 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGRÓW.

Oo nabycia w szedzie  w  cenis G3 Hal.

Offlosp 
0ł o s K ic I i  r o & c t 9 i K § 0  ®  T u r o m .

(Tel. c. k.. Biura koresp.)

Trydent, 15 sierpnia.
Tutejszy organ włoski „II Trentino" donosi, 

że z powodu wujny wielu Włochów w skutek 
braku pracy musiało wyjechać z Niemiec do 
Włoch. W tym  celu niemieckie władze dały im 
do dyspozycji osobny pociąg. Na s tac jach  ko- 
lejowycn w południowym Tyrolu odbyły się 
na rzecz żo'nie*zy wielkie manifestacye. Emi­
granci włoscy witali oficerów i żołnierzy austro- 
węgierskich na peronach entuzjrastjrcznjrmi o- 
k r  zykami na cześć Dój przymierza, na co od­
powiadano ze strony austryackiej olcrzjrkami 
•na cześć Wioch. Na wszystkich s tac jach  spe- 
cjralne kom itety, złożone z m ężczjzn i kobiet, 
obdarowywały przejeżdżających. Włochów 
kwiatam i i podawano im napoje i potrawy.

Włosi byli głęboko wzruszeni tera zachowa­
niem się ludności tyrolskiej a zwłaszcza ofice­
rów i kilkakrotnie zapewniali, że nic zapomną

Dr iffzet Liebeskmd
pGATÓCił

W Y i-M łO B O W W ! .
ZdPl-ŁK ;E WYSTMRCl̂ JACe POŻYWIENIA DLA UTE
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Próbna puszki zupeln.e darmo 
przez Hcnrt Kestlo, Wiedeń I., 

Biberstrasse. 3 w ,

€ ® E IU !L A L M
A. PIciise-eRkkno 
W  K R A K O W I E

n l i i r ć w n & u a  w  j a k o ś c i  i s is r a Ł  n ,

!! WAWELIN!!
naflepaztj nasty. 6SST” l u b a  50 hal.

Ł 3-.£P £  e e t u y s t a

l a *  I & a $ 3 * g l & c k - 2 g & & e r o w a
powić u  ■ i ordynuje od 9 do 12 Grodzka 32.

w Krakowie — najprzedniejsza m arka.
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HENRYK A R R Z
P a t .  L O r t O M O D I L E  o  przegrzanej parze

Sfetas-iSB*

MANNHEIM
Biuro Wiedeń VIII/1, Laudongasse 9. Tel. 1 £ 881 b, międzym.

Lokomoblla wentylowa o parze przegrzane] 
t  dyna*o bezpoiredlo połączonem.

Łatwi obsługa. z  w e n t y l o w e i n  r o z d z i a ł e m  p a r y .  N a j w y ż s z a  e k o n o m i a

Zastępstwo: M a k sy m ilia n  Netiinaun, K ra k ó w , ul. Wielonote 20.
O d w ie d z in y  in ż y n ie rsk ie  i o fe r ty  b e z p ła tn ie .

A h o n lu fo r .ł  Praw i akademii han- 
r  Id W Bill dl owej z praktyką 
kupiecką i bnchalteryjną, wolny od 
wojska, poszukuje odpc Wiednie' po­
sady w większem przedsiębiorstwie 
handlowem lnb jakiejkolwiek insty­
tuc ji. Zgłoszenia pod b . W do 
Admin. „N. Reformy*. 6111 1 4

3  p a k c je
przedpokój, kucania, słoneczne, 
suche, Dez rowoczesnych nrzą 
dzeń, do wynajęcia od 1 pa­
ździernika, II piętro, uL Piotra 
Michałowskiego. 6105 i  2

C / i L  > | dla pań, duży, słoneczny, 
I U «\ J j  ładnie umeblowauy, przy 
bezdzietnej rodzinie, zaraz do iry- 
najęcia. Wiadomość: Ul. Piotra Mi- 
CuaJowskiego (dawniej Graniczna} 
16, Tl p. drzwi na lewo. 6112 1 4

Poszumie zajęcia
przy rozwożeniu pieczywa, p iua  
i t. p., ew. m im  konia i wózea. 
Zgłoszenia listowne pod W. R. do 
Admin. „N. Reformy*. 6108

rn tYno"  “ y p « y im>0
rP U U y M S  guwernerkę u a wsi, 
najchętniej w okolicy górskiej. — 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: 
Plebania w Bielczy ad Biadoliny. 

6094 1 3

HuRdurę strzeleckie
orni o l ic e r s M e  wykonywa ao- 
kładnie i trwale: Górka, krawiec, 
Długa 18. Tel. 3027. 6113 1 4

i  k ry n ic a ,  wiila Zacisze. — Bez- 
“  pieozny pobyt podczas wojny. 
Wspaniało p ikoje piecami zaraz 
do wynajęcia od 1 K, także na se­
zon zimowy. — Kuchnia pierwozo- 
r zedna. 6110 1 9

Wlllar Badan
Skład fortepianuw,
pianin i harmonium

Kraków, Rynek gł. 3a, 
Unia A-B.
TeleEon 2538.

Poleca iiiatrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za 
graiiiczuych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bósentior- 

fera.
Wielki wybór w instru 

mentach przegranych.
23+ c2 0

f  d o l a r ,  w sil w.eku, energiczny, 
żonaty, z kilkunastoletnią piak- 

Łyką, buchalter-b ilansista, piszący 
na maszynie, władający język.em 
polskim i niemieckim, olznaj mio­
ny z wszelkiemi czynnościami biu- 
rowemi jako kierownik biura, z 
długoletnią praktyką w sprawach 
poaatkowych, skarbowych, sądowych 
. administracyjnych (wolny cd woj 
«ka), poszukuje odpowiedniej, stałej 
posady przy poważnej insty tucji, 
większej kopalni nafty, węgla, fa­
bryce, browarze i t. p. — Zgłosze­
nia pod „ P iln y  6--}33“  przyjmuje 
Administraeya „Nowej Reformy*.

6068 3 3

K ? u d y d £ t  E d ł a r y a l a y
obeznany z kaneelaryą, przyjmie za- 
az posadę zastępczą na czas wojny. 

fW ęszenia do St< rarzyszenia Kan­
dydatów notarvalnvch, Kraków, Po- 

20, dla L  iL a L  G095 2 3

(ii., Fseffiriteitslr. 12.
Femysant „crlKD“
n*«8 ^worz+uy, w śródmieściu, zu­
pełny komfort, znakomitą knchnia, 
c e r /  bardzo przestępna. Tel. 50185.

5989 4 i

D a  w y n a j ę t a
j l  plękso, front, z a r a z  3 pokoje, 
pstedp., knchnia, 2 wejścia, gaz. 
urządz. — II piętro, oficyny, z a r a z  
2 pokoje, knchnia, 2 wejścia. — 
Parter, oficyny, z a r a z  2 ptkoje, 
przedp., kuchnia, 2 szaiy wmuro­
wane, 2 wejścia.

Ł o b z o w s k a  6. 6086 3 3

deserowa i kuchenne 
najlepszej jakości

jest wyłącznie do nabycia

tfflll OMi
KraKóbł, Htcły KyneK

43*1 24 O

S w i r . t o w y  p a t e n t  F i e x e i ? a .

Główny skład: Józef NtLselroth, Krabów, Bernardyńską 3, telefop 6096/11. Również na składzie o firm: Ja r 
Godzicki, 8. & D. Gottlieb, Reim i Sp., Fr. Lenert w Krakowie i Władysław Brach w Tarnowie. — Ne

prowincyę wysyła się odwrotnie. 5857 4 0

Szkło zs  siatką druciana (Drahtgtas)
G ładk ie  I karbow ane, praw ie  b ia łe  4— 5 m m . g ru b e  do okien w ar­
sztatow ych, &— 7, 8 i 10 m m .g r u b e  do  okien dachow ych w szel­
k iego  gatunku , 15—30 mm. g ru b e  na p o d ło g i. W szędzie w y p ró ­

bow ane jako najlepsze i najw yższej w ytrzym ałości. 
Paten tow ane — dqte  i d^te  p ra so w an e , do  wym ien iania  
szk lan e  kam ien ie  budul. do okien , ścian, do k rycia w erand , 
og rodów  zim ow ych, kioskóWj poddaszy , .łazienek, szp itali, fabryk 
lo d a , lodow ni, p iw nic , rzeźni, budynków  stacym-ych, rem iz kole­

jow ych, zak ładów  fabrycznych itd .
D achów ki szklane g ładk ie  i falcowane we w szystkich kszta łtach .
— P ły ty  do  p o d łó g  z w kładkam i d ru d an em i lnb bez n ich , w naj­
rozm aitszych w zorach  i w ielkościach o raz g ru b o śaach  15—40 mm.
— P ły ty  szklane karbow ane i g ładk ie . — M iseczki do celów  fo to­
g raficznych, ta rcze sygnałow e dla k o ld , szk ie łka ochronne dła 
w odow skazów , litery  szklane do  szyldów  i og łoszeń  w szelkiego

rodzaju  itd .

Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia­
ło tez można powiedzieć, źe pierwsze 
miejsce W nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobie 20 80

s z u m
jaKo niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadania włosów. Dowo­
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczne uznania. Wezęozie 
do nabycia w pakietach po 2o hal.

Łekcye i konwersacja
języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mies. Przygotowuje do egzam injów. 
Szewska 24, II p., ofic. 6859 7 7

Duss3ldor!sKa FckryKu
octu, musztardy i synnpizmów.
K rak ów  • Z w ierzy n iec .

4932 Wszędzie do nahyoia. 10 10

M  od słoiku
na trawniku, tak  bieleje w 
kotle bielizna po półgodzin- 
nem gotowaniu jej środkiem

Lśniąco biała bielizna!
Bsz tarcia w wacht Sez łarcia szczoiha!
„Persil" uiimo swego zdumiewają­
cego działania nie zawiera wcale 
chlorku, ani wogóle żadnych skła­
dników dla bielizny szkodliwych, 
na co daje iię  znpełue poręcze­
nie. 2554 i !  26
Fabryka G o ttlieb  V oItb , W ie­

d e ń , m i .

— Dostać można wszędzie! —

Ł II
pokoje od 3'50 K wzwyż z oświetleniem 
eiektrycznem ................................Auto-Garage

S L  JE2 S  T  A X f ^ Ł
<i la  ca r t«  - - - - -  od 1 2  do  3 .
Obiady couyert po 350 i 4-50 K wzwyż

K A W I A M M I A  i  C U K I E R N I A
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagiamczne 
Lokal otwarty do godziny I-szej w nocy.

:: S k ła d  w iu  h a r to w n y  I c z ę ś c io w y . ::
5095 17 0

H O T E L  „ S A N S - S O U C I "
□  L w d w ,  ol. Szajnochy, róg SykstusLioj. L«z<5w. Q
Z I  Komfort. —  Ceny um iarkow ane. —  N aje le g an tsza  
1 1 k aw iarn ia  i restau racya . 2624 63 0 L 1

r o g a  i t a n i a  n a u k a .  W  gazecie „Gwiazdka Cieszyńska* Nr 37 
z d. 8 maja, <» w „Gazecie Narodowej* Nr 101 z d. 14 maja 
1912 r. i  w wieln ii nych gazetacli z 1912 r., wydrukowano arty­
kuł p. t. „Uroua i tania nauka". Ż tlił się we Lwowie krawiec 
p. Świstalski przed Bwoim stałym kandmanem p. rotnlicklm , 
biuralistą, że m rsi robić ogromne w ydatki wynoszące przeszło 
2b00 K rocznie na opłatę szkół i na korepotycye, nie licząc w to 
kosztów utrzym ania 5-ga swoich dzieci. Biuralisła p. Put. pocie­
szył m ajstra p. Ś. w ten sposób: Ja  n il  mogę się skarżyć na
podotne koszta. Pomimo 2-klasowego wykształcenia mego w s tb le  
realnej, uzupełniłem daiSząiuują edukację przez pilne i wytrwałe 
samovształcenie się. Szczególniej zaś, przyswoiwszy sobie grun­

towo s języki- niemiecki, angielski, francuski i rosyjski z pomocą Sa­
mouczków Reussnera, bez nauczyciela, zajmuję Iziś, J zięki znajomości 
korespondencji w tych językach, stosunkowo św ietną posadę z roczną 
płacą 5000 K. — Przytem dzieci moje przygotowałem gruntownie sam 
prz oddaniem Ich do szkół, we wszystkich przedmiotach szkolnych, 
więc teraz nie potrzebuję opłacać korepetytorów. Przeciwnie, star-ze 
dzieci moje nauczają młodsze pod moim dozorem i kierunkiem, a oprócz 
tego zajm ują się takż« poza domem korepetycyami dobrze płatnemi, za 
które zarabiają azem więcej niz 2800 K rocznie, a to głównie dzięki 
znajomości języków nowożytnych, nabytej ze Samauozków Reussnera, 
za które wydatek kilko koron e zrócił mi się jnż dawno z lichwiarskim 
procentem. — Albowiem naur ywszy się z nich sam, nauczyłem potem 
moje dzieci nowożytnych języków i mogę jeszcze ^eiaz otrzymać z po­
wrotem wydatek zrubiony na Samouczki, które uważam za lisiy zastaw-ne, 
przynoszące wysoką dywidendę. {"amouczki Reussnera spseedają wszysL- 
Kie księgarnie. Główna sprzedaż w księgarni S. A Krzyżanowskiego 
y t Krako.,ie, który wysyła I-szy zeszyt próbny Samouczka po i.rzymanin 
marid poczt, za 15 hal. 5770 3 3

Dyamenty do krajania szkła

4 H n
znakomitej jakości zporęczeHem za 
nienaganne krajanie. Z rączką he­
banową K 2-80, kościaną £  4-—, 
niklową K  o '—, z najlepszego ga- 

tnnku K 8-— do K 24-—.
^Ch, jŁk pięknie 1 woła 
każdy, który raz spojrzy 
przez moją wspaniałą 
„ORNETKĘ POLOWĄ z 6 
ach-omrtycznemisoczew- 
wkami, kom- ił  114 mm. 

wielkości, fn terałem, pask-em i sznur­
kiem do przytrzymania. Lornetka ta 
powiększa cztorykrotme, użyteczna 
-La tea tru  i podróży. Cena K 18"— 
Damskie od K 8 do K 34 Wy­
syłka a s  zaliczką. Bi. Rurmakin, 
Wiedeń, III., Adamsgasje 15/10.

1696 5 20

Bari-ftauhsmj 
Willa Wanda—Dom Polski
dla gości kąpielowych. Uprzedaie zawiadomienie o przy- 
jeżozie pozadane.

Właścicielka
6021 6 5 Helena Stczepanowsha.

Bolladoro Tofflorzystoo
C U r O W Y  M A S Z Y N

Sp. z ogr. odp.

W i e c e ó ,  1S  I . ,  P o r z s l l a n g a s s o  1 8 .# IHotory ropne Bolindera
  (patent Rondlota)

stojącej i leżącej budowy od 3 do 500 PS.

do celów przemysłowych, rolniczych I światła 
' elektrycznego. 2143 23 o

G uarancya dobrej, celowej ko n stn f cyl, prawidłowości ruchn, oraz 
ekonomiczności działania. — Z wy i. 4000 motorów Boundera w ruchu

Reprezentacja, dla G alicji i  Bukow iny
fifrsf Waftenhci'& Lutów, ul. Zygmunłou/jKa 15.
P r o f  jkty, uznania^ oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

T a p e t y  s  n a j i t o ^ s z y c n  i t ^ e i u i i d
rulon od 32 hulerzy. — Odpowiednie dekoracye na sufity. — 
Sztukaterje i listwy. — Papier przeciw wilgoci — poićca

Z. K utrzeba - - Krakdw, W iśl^a 11.
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłatnie.

2776 22 31

rtgeneya .w Łcbzowse
T o w a r z j s t n a  w k a je ia n y c h  a b e z p ic -  
c z e a  w Krakowie — przydzieloną została 
z dniem 1 sierpnia 1914 do Ageneyi Biurowej 
(Wydziału ubezpieczeń Dyrektyi) p rzy  u l i­
c y  B a s z to w e ]  1. 6 ,  pod. k ie r u n k ie m  
p . tYłady»ła% va K ań  s k ie g o . eiog 1 3

Czy to łirrna b r a c ia  R o in iccy , żlra-  
k ó vr, W ielo p o le  7 , lub R yn ek  g}. 

r ó g  S ie n n e j?
Proszę wysłać zaraz datmo i opłatnie 
cennik róznycn seró w i masła. 6143 8 o

Pierwszy opatrunek
(kieszonkowy)

„Samarytanki pt lskiw
w pakiec3wch po 50 bal.

Cputrunek Suniaryłtauiil Dra KletKa
(^doinowy)

w puaełeczkaci1 po 1 K 6090 3 o 
w y ra b ia  i  s p r z e d a je  hartownio:

Fabryka opatrunków chirurgicznych

M. L. Dobrowolskispo w Podgórzu.
Sprzedają częściowo apteki i droguerye.

II
N a jle p sz y  i n ^ jp e w r ie j s z y  ś r o d e k  p rz e -  
oiw  a a g n ic tf to m , s tw a r d n ie n io m  s k ó r y
I t. d . Do nabycia we wszystkich aptekach.

IM główny: Apteka L. Schwsnk, V M - » g .
tylko L y iK U  S T A ft -

I W  Uważać na naśladowniclwa. "W'*,5
3089 10 15

RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Szkoła Buchalteryi i  Rachunkowości państwowej 

S TA N IS Ł A W A  B U R N ATO W IC ZA 
w  K ra k o w ie , u l i c a  F lo r y a ń s k a  55  - - -  -  T e le fo n  2113
wyncza rachunkowości państwowej, buchaiteryi kupieckiej, ko- 
respondencyi handlowej, rachunków kupieckich, prawa wekslo­
wego, n»uki o handlu etc. i przygotowuje do egzaminó*z, skła­
danych w Namiestnictwie i w Akadrmii handlowej. N ow e k u r s a  
10  w rz e ś n ia  b . r .  Wpisy codziennie od 9—1 i od 3 —7 pc połtdniu 
w Biurze bnchalteiyjnem. S z k o ła  p is a n ia  n a  m a s z y n a c li .

s m a s s
6041 5 10

Prywatne gimnazyum żeńskie

im. krtej Jadwigi
w Pałacu Spiskim-, 34

z nrawami szkół rządowych (od lal 9-ciu).
Wpisy na rok szkolny 1914/15 odbywać się będą do 30 
czorwca codziennie od godz. 11— 1 przed południem, a od 
30 sierpnia do 2 września od godziny 11— 12 i od 4—5. 
Egzamiua wstępne do I klasy w dniach 16 i 23 czerwca 
i wyjątkowe dnia 5 września o godz. 3 po poł. 4900 4 7

Doborowi! bydło
rasy nizinnej, o wyseki^j, mleczności i  pięknym zdrowym całokształ- 
ci* c rod. i wyk. mleczności, im portur tylko % pierwszorzędnych 
obór Wsch. Fryzyi i Jeyorlardył rutynowany agronom-hodowca. Tran- 
sakoye pracz banki. — Ceny za młode mleczne krowy wag żyw. 
600—650,klgr. wynoszą loco stacye gal. 800 -900 K, za buhaje we­
dług jakości od. 1200 K. — Zgłoszenia p o d : „ I m p o r t1- Biuro Hopcasa 
i Salomonowej, Kraków, 5964 3 3

P rzec iw  bólow i nagnlotków U I
Za wszystkich niezliczonych środków prze 

ciw nagniotkom żądaó przecież tylao

C o o k a  i  J o h n s o n a
ameryk. patent.

p ł e r M e n l  c a  n a g n l c t M
Tylka Lwi icaę nie niweczą w 10—20 m inu t wszelki bćl i_ usuwają 
nagm.itjsjŁ zupets ó. Pierścień na próbę 20 h, 6 pierścieni 1 K.

Na stwardniałą skórę I wtdymKl, na nagniotki aa plętneh I po- 
d zwaon "dzie nie może się utrzymać zadeu plaster, nie- 
trówna m  środkiem jes t t.S a m a r y f“ 'i ! n “ p ły n n y  p la s te r  
“ a  n a g n io tk i  w tnbaach z koroną. Tubka —-60 K. Ob środki 
do nabycia we wszystkioh aptekach i drogueryach.* 6400 2 0„

B

l a D B l o r y i ł n i  P r ł e s n ł b L  o  G r B E e n h u g u
pod kierownictwem raocy sanitarnego Dra Hatscneka,

zostanie 20 sśerpnfa pono^nls otwarte.
 .....■ ■ """""(j” 7 - \ l a'"'

Prywatne gimnazyum realna
z prawami szkół rządowych, połączone z internatem, pod 
kieiunkiem Dra Jana Jarosza. — Zgłoszenia (do 1 wrzesnia/ 
przyjmuje Dyrekcja (willą „Skoczyska*). 5826 4 o

P E N  s  Y  O  NI A  T
kobiet pracujących dla tute>szych 
iemek. Ośm szkół publicznych dla 

każdego rodzaju uzupełnienia kształcenia, oraz wykształcenia. Plany 
nanki zadarmo: Htrrno (Mor.), ul. Schmerlinga 7. 4015 14 20

SEDNO W. sS
e c c h o i l r . i s

około 150 sztulr, przeszło na 
I metr długości, w dobrym 
garunku do, sprzedania Hotel 
Drezdeński. 6115 i  2

EaUład k r a w ie c k i

. JEB
uL  r i o t y r ó s k a  I. M .  T e l. 3 2 6 9 .

5128 17 20

Bulion
śm ie ta n ę  h o le n d e r sk ą  w 
paszkach, H e r b a t ę  c l a n g a l a

poleca Nadworna firma
A . H / . W  E Ł K A  

K r a k ó w .
Wysyłki pocztą odwrotnie. 

6026 6 6

Pbilpwi Zakład
w Mszanie Doinoj otok Rabki 

Dra Henryka hr. Krasińskiego
przyjmuje studentów z gim nazjum , 
zb szkół realnych lub gimnazyum 
realnych, w wieku ud 9 do 1 > lat. 
Ula zamiej cuwycb st-.nuye prywa­
tne, dia zamożni iszyoh penSTonaty. 
^ądać prospektów. 582.1 11 20

Zarẑ n prywałRGSo giitazyiun retJiiop
w Mszanie Oolnej obok Rabki.

F«aisleiaki
lnb studenci, znajdy umieszczenie 
u izr. rodziny. — Zgłoszenia, pod 
„ A s ta  1 0 0 “ poste rest. K rU łĆ w . 

5387 9 11

iii i wl
usnwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
uż-ywany krem „ E en ig m n a “, 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. — Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żadna próba nie zawodzi.

4059 36 36

Z& d a i 9lM ©
otrzyma każdy mydło Benzoe- 
glicerynowe, sprzedawane w 
drogueryach po 60 h, przy od­
biorze 6 kg mego wyrobu my­
dła „Jadwiga" z Rączką albo 
gładkiego, które pod wzglądem 
jakości jest najlepsze. Fabryita 
mydia w Podgórzu, Rynek 14.

5293 8 13

A knrlf5Pill: !at 25’ p - ^ thy.m uzykalny,O żeri 
S ię  z panną inteligentną, o miłuj 
powiei zchownośoi, które, roazice 
dopomogą mu do nkończenia stu- 
dyow lub do wyrobienia, pomady,— 
Dyskrecya zapewniona słowem ho­
noru. Zgłoszenia nieannnimowe z fo- 
tograńą pod: „PrzyssłOÓĆ* za oka­
zaniem kwitu. Restante Kraków.

6114

Ożeni się kand. adw. izr., la t 21, 
eleganckiej powierzchowności, z 

panną ła d n ą , dobrze zbudowaną 
i z dobugo domu. Bosag od 60.00ui 
K w góie. Fotografia konieczna. 
Anonimy do kosza. DjBkrecya za­
pewniona pod słowem honoru. Zgło­
szenia p"?emne pod znakiem „Ma- 
trimonlum* przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy*. 6106 _

R ow ery „ ia n u s
(3-ch letnie poręczenie) n ie d o ś c i­
g n io n e  co do ja k o ś c i  1 ła n lc ś c l .
Maszyny do szycia, przybory. pneu­
m atyki i t. d., po cenact “Koaczno- 
ściowych. W spaniały V lll ^a falog 
zadarmo, opłatnie. — Maks Sku- 
tezfcy, Wiedeń, I., Stubenring Nr 6. 

3083 » 10

Zagład artystyczny, 
;. ją kamieniarski i bado- 

wlany

Józefa  Kuleszy
naprzeciw cmenta 
rza w Krakowie, po- 
siaaa wielki wybór 
goto'..-yeh pomników 
zpiaskowca, granitu 
i m annom . Podej­

muje się wykonania grcanwców w 
miejscu i na pmwincyi. Telef, 135i 

5668 27 0

S u ty n o w a n }  a p te k a  ł poszu- 
kuje posady, względnie p n y j- 

mfe zastępstwo od 1 września, lub 
później. Wiadomości udzieli aptekt 
w Schodnicy. 6709 10 0

l i s  S l u b g
chrzty, polowania, wycieczki, w ynaj­
muje samochody i powozy. — Piot*1 
.lizikowsiti, Groble 5. Telefon 336. 

3916 27 0

B w 6 t b  j ł n ^ c s t ó w
lub dwie panny, znajdą pomie­
szczenie przy rodzinie urzędniczej. 
W arunki dogodne. Fortepian na 
miejscu. Wiauomośc: Szołajska, ul, 
Łoozowska 1. 41 II p. 5038 E 7

JL 'mr © i t i i c z
p c n s y o n a l  K o f i j ó w k a .

Najpiękniejsze położenie, kuchu-a 
doora t obfita. Prospekty oiw rotnie. 

5554 13 15

< ^a 2 0 0  k o r .  miesięcznie poszu- 
“  kuią iwie panie (matka z cór­
ką słuchaczką filozofii;, na rok 
szkolny, elegancko umeblowanego 
obszernego pokoju słonecznego wraz 
z całem wykwintnem ntrzymaniem, 
w pierwszorzędnym pensyonacie, 
gdzie zuaidą wyborowe towarzy­
stwo. Zgłoszenia pod R. I. 50 poste 
restante Wieliczka. 5942 2 2

Ftisy& podntes
sporządza i udziela informacj to n -  
Ctes. z a w o d o w e  B iu ro - ui. Dana- 
je«’skiego 2, parter. 5542 14 15

F o g y c z k i
dla Pp. urzędników w ogólności, 
adwoaatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatw ia najko­
rzystniej Reprezentacja I Ogól­
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa IC 3973 27 0

(. Paleni Kr 41.589
nowy cudowny wynalazek dla cier­

piących

pa przepuklinę*
Nowo wynaleziony pasek rupturo- 
wy bardzo lokni, dla największego 
wypadku bez sprężyny lub metalu 
nosi się bez bólu i radykalnie przy­
trzymuje przepuklinę. Odpowiedź 
za dołączeniem marki odwrotną po­
cztą 59.19 4 z

W. M o r o w a  —  P i g ó r : ,
koło Krakowa, ul. Józefińska 4 R.

W-iłllH". *

, iest p ra w d z iw y  ty ik o  w pu­
dełkach czerwonych jak  cynober
z postacią klęczącej kobiety. 
JeBt chem >znie czysty, osobli­
wie biały i delikatny, miękczy 
wodę i z powoda swycb anty- 
septycznych własności nadaje 
się szczególnie do toalety, opa­
trywania ran, czyszczenia ust 
i zębów; jest przeto wielostron­
nym, niezoędpym środkiem do­
mowym. 2551 13 20

Nafiladnwnictw, które nie po­
siadają tych własność- i wodę 
mącą, nie przyjmować, ponie­
waż zawierają tanio domieszki 
(ałun, sodę) i mają na sobie 

| po części mylne wskazówki.

Dostać można wszędzie! hiJdt luźno 1
F a o r . :  G o tiU e h  V oliŁ ., 

Wiedeń, III ..

Z dro&anu Liłerackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca hukami L. K. Gófski.


